
Waloy zjazd 
literatów

7 i 8 grudnia w Poznaniu
WARSZAWA (PAP)
Na odbytym ostatnio ple­

narnym zebraniu ZG Związ 
ku Literatów Polskich w 
Warszawię wyznaczony zo­
stał termin VIII walnego 
zjazdu delegatów ZLP. 
Zjazd ten odbędzie się w 
Poznaniu w dniach 7 i 8 
grudnia br.

Cena 50 gr HaMad 1 GS 510
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ZMNIEJSZENIE LICZEBNOŚCI RAD MOŻLIWOŚCI
TWORZENIA TZW. „PRZEMYSŁOWYCH OKRĘGÓW WY­
BORCZYCH” O 50 PROCENT WIĘCEJ KANDYDA­
TÓW NIŻ MANDATÓW ZASADY ODWOŁYWANIA 
RADNYCH

Główne wytyczne
projektu nowej ordynacji wyborczej
do rad narodowych

WA/2SZA W A (PA P)
W bieżącym tygodniu mają odbyć się posiedzenia klubów

19 bm. ambasador pełnomocny i nadzwyczajny ZSRR w 
Polsce — P. Abrasimow złożył przewodniczącemu, Rady 
Państwa Aleksandrowi Zawadzkiemu swe listy uwierzy­
telniające. CAF — fot. Wdowiński

Dalszy li rok ku noiremu

RADY NARODOWE
nchwalają budżety na rek 1050
(lnf- własna)
W okresie ostatnich lat u- 

tarło się uchwalać budżety 
miejskie, powiatowe, wojewódz­
kie *— późną wiosną roku, na 
który uchwalany budżet obo­
wiązywał. Nie sprzyjało'to do­
konywaniu ewentualnych po­
prawek w poszczególnych dzia­
łach budżetu, toteż sesjom rad

W15 roczuieę 
stracenia
50 więźniów Pawiaka

(lnf. wi-)
Wieczorem wspomnień uczci 

ły Zarząd Okręgu Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację i Zarząd Wojewódz­
ki Ligi Przyjaciół Żołnierza w 
Poznaniu 15 rocznicę stracenia 
50 więźniów Pawiaka — człon 
ków PPR, Gwardii Ludowej i 
Armii Ludowej.’W wieczorze, 
który odbył się wczoraj w sal- 
te Klubu MPiK, wzięli udział 
uczestnicy walk podziemnych 
oraz aktyw ZBoW<D i LPŻ.

Po krótkim wprowadzeniu, 
wygłoszonym przez przewod­
niczącego Komisji Środowi­
skowej b. Więźniów Politycz­
nych — Jana Wydrę- Nawroc­
kiego, wspomnieniami z okre­
su walk podziemnych podzie­
lili się7 znany działacz poli­
tyczny i społeczny — Brygier 
oraz mgr Szumowski. Okolicz­
nościowym montażem w wy­
konaniu artystów poznańskich 
teatrów dramatycznych zakoń­
czono spotkanie. (V)

20 szczęśHwców

narodowych, zajmującym się 
sprawami preliminarza wydat­
ków i dochodów, towarzyszyło 
minimalne zainteresowanie 
społeczeństwa, a także słaba 
działalność rannych, przeświad­
czonych w samej rzeczy o nie­
możności dokonania żadnych 
nieomal że przesunięć w budże­
tach.

Budowanie budżetów i pla­
nów odbywało się wieloetapo­
wo- Należy dla pełnego obrazu 
dodać, że rady narodowe były 
skrępowane w sposób nadmier­
ny tzw. wskaźnikami central­
nymi, decydującymi przy ukła­
daniu budżetu. Nadto budżety 
rad narodowych w znikomym 
stopniu były samodzielne, nie 
opierały się bowiem na docho­
dach własnych, lecz na wielo­
milionowych dotacjach ze Skar­
bu Państwa.

W okresie minionego roku 
Rada Ministrów podjęła szereg 
uchwał, zmierzających do po­
ważnego usamodzielnienia rad 
narodowych, nadania im roli 
faktycznego gospodarza terenu- 
Zasadniczą przemianą jest no­
wy system budżetowania, który 
wszedł właśnie w życie tej je­
sieni. Podstawowa zmiana po­
lega na tym, iż budżety uchwa- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Muzeum serbskie
w Budziszynie

BUDZISZYN (ZAP)
W Budziszynie, na Dolnych 

Łuzycach (NRD), utworzone zo 
stanie serbskie muzeum, które 
obrazować będzie rozwój lite 
ratury i piśmiennictwa Serbo- 
Łużyckiego.

wygrało motocykle
LOSOWANIE KSIĄŻECZEK

MOTOCYKLOWYCH PKO

WARSZAWA (PAP)
21 bm. w Warszawie przeprowa­

dzono pierwsze losowanie książe­
czek oszczędnościowych PKO pre­
miowanych motocyklami WFM. 
W losowaniu wzięło udział 6 tys. 
spośród nich.

Oto numery wylosowanych ksią­
żeczek PKO: UO-408.253, 1/0-376.726, 
UO-418.755, UO-411.880, UO-404.410; 
UO-111 844, UO-374.5CC, UO-395.761,
U0-374.354, U0-433.640, 170- 402.7*10,
170-393.643, U 0-393.827, UO-381.631,
170-410.529, 170-370.055, UO-428.013,
U 0-376.416, UO-387,161, UO-X93.834.

zasadniczych reform
w gospodarce

Plenum KC SED
BERLIN (PAP)
Pierwszy sekretarz KC SED 

Walter Uibricht zakomuniko­
wał m. in. w referacie wygło­
szonym na XXXIII plenum 
Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, że większość 
ministerstw przemysłowych 
w NiłD zostanie zlikwidowa­
nych i zastąpionych przez ra 
dy gospodarki narodowej. 
Planowe kierowanie gospo­
darką należeć będzie do kom 
petencji państwowej komisji 
planowania. Rady gospodar­
ki narodowej będą podlegały 
z jednej strony państwowej 
komisji planowania, z dru­
giej — radom okręgowym. 
Związki zawodowe opracują 
długofalowy program* polity­
ki płac. Zwiększony zostanie 
udział w dochodzie narodo­
wym najmniej zarabiających 
robotników i pracowników. 
Wysokie place pracowników' 
na kierowniczych stanowi­
skach będą zmniejszone. Pla­
nowane jest zniesienie pozo­
stałości systemu kartkowego 
oraz ulepszenie podziału do­
chodu narodowego. Wprowa­
dzona zostanie zmiana norm, 
nie zapewniających sprawie­
dliwych płac odpowiednio do 
wkładu pracy. Rozszerzone 
zostanie poważnie budownic­
two mieszkaniowe w porów­
naniu z pierwszym planem

5-letn.im. Rokrocznie odda­
wać się będzie do użytku 100 
tysięcy izb.

Uibricht skrytykował ostro za­
niedbanie w dziedzinie produkcji 
artykułów masowego spożycia o- 
raz wskazał na konieczność zwię­
kszenia obrotu towarowego w celu 
zaspokojenia potrzeb konsumpcyj 
nych ludności.

Wiele u-wagi poświęci! Uibricht 
zagadnieniom zwiększenia rentow 
ności przedsiębiorstw uspołecznio­
nych oraz ulepszania metod kie­
rowania tymi przedsiębiorstwami. 
Przytoczył on szereg liczb dotyczą 
cych przedsiębiorstw deficyto­
wych, domagając się szybkiego 
przezwyciężenia ujemnych zjawisk 
gospodarczych w ŃRD.

poselskich, w czasie których zostanie omówiony in. in. wstępny 
projekt ustawy o ordynacji wyborczej do rad narodowych. 
Projekt ten wniesiony będzie pod obrady Izby zapewne w loku 
jednego z pierwszych posiedzeń jesiennej sesji Sejmu, ponieważ 
jak wiadomo kadencja rad upływa 5 grudnia br.

Szczegółowe przepisy projektu nowej ustawy mogą jeszcze 
ulec przeredagowaniu w toku prac parlamentarnych, jednakże 
zasadnicze wytyczne przyszłej ordynacji zostały — jak się sądzi 
w Sejmie — uzgodnione pomiędzy kierownictwami partii i stron­
nictw politycznych, a także były przedyskutowane przez wielu 
działaczy terenowych. Dlatego też, zdaniem posłów, nie ulegną 
one istotniejszym zmianom.

Poniżej podajemy omówienie zmian, jakie proponuje się 
wprowadzić do nowej ordynacji wyborczej w stosunku do ordy­
nacji, jaka obowiązywała w wyborach do rad w roku 1954.

Prawo wybierania i wybie­
ralności przysługiwać ma, w 
odróżnieniu od dawnych prze 
pisów, również osobom, któ­
rych obywatelstwo polskie 
nie zostało stwierdzone, lecz 
stale zamieszkującym w Pol­
sce i nie będącym obcymi o- 
bywatelami. Przepis ten za­
pewni bierne i czynne prawo 
wyborcze m. in. pewnej licz­
bie osób narodowości niemiec

(Ciąg dalszy na str. 2)

Polska ocenia 
politykę rządu NRF 

na podstawie czynów
Wypowiedź 

przedstawiciela 
polskiego MSZ

+na taśmie
dalekopisu 4-

NOWY GUBERNATOR 
CYPRU

W Londynie podano ofi- 
cjalnie do wiadomości, za :l 
gubernator Cypru, John l| 
llardiny, zostanie w przy- li 
szłym miesiącu odwołany ze H 
stanowiska. Miejsce jego j 
zajmie sir Hugh Poot, obce- 1 
ny gubernator Jamajki. 
„BATORY” W GDYNI

Mieszkańcy Gdyni, jak 
zwykle gremialnie powitali |> 
w poniedziałek w godzinach

■ rannych flagowy statek 
PMH MiS „Batory'1. Powró 
cii on z kolejnego rejsu do 
Montrealu.

KLAUDIUSZ HRABYK 
W ODWIEDZINACH.

W KRAJU
i 21 bm. na pokładzie „Ba- 
; torego" przybył do kraju 
na kilkumiesięczny pobyt,

■ znany publicysta i pisarz 
>, emigracji polskiej w Ame-

ryce — Klaudiusz Hrabyk.
20 MLN. ZŁ ZAROBIŁA

JUZ „LICZYRZEPKA"
„Liczy rzepka1* — dolno- 

j śląska gra liczbowa — uzy- 
' skala w ciągu swego pół- 

J rocznego istnienia już pra- 
! wie 20 min. zł dochodu. Z 

pieniędzy tych buduje się 
J dwa domy: jeden we Wroc- 
\ ławiu, drugi w Wałbrzychu.

POLSKA (A) — ZSRR (A) 
2:1

Piękny sukces odnieśli piłka­
rze polscy zwyciężając w ub. 
niedzielę w Chorzowie druży­
nę ZSRR 2:1, w międzypań­
stwowym meczu piłki nożnej 
rozegranym w ramach rozgry­

wek o mistrzostwo świata- 
Na zdjęciu: Fragment spotka­
nia -— Lentner, Paramonow.

CAF — Telefoto

PIERWSZY SAMOLOT 
„CONVAIR-240a 
W WARSZAWIE

20 bm. przyleciał do Warszawy 
pierwszy z trzech zakupionych 
w Belgii samolotów „Connair- 
2Ą0“. Będą, one wkrótce wpro­
wadzone do ruchu nu trasach 

zagranicznych LOT.
Na, zdjęciu: „Convair-2StO“ na 

lotnisku Okęcie.
CAF — fot. Wdowiński

Narada
aktywu studenckiego ZMW

(lnf. wl.)
20 bm. odbyło się w Warszawie 

rozszerzone posiedzenie aktywu 
studenckiego przy Tymczasowym 
Zarządzie Głównym ZMW. W na­
radzie wzięli udział przedstawi­
ciele ośrodków akademickich z 
całego kraju, m. in. z naszego wo­
jewództwa: Jan Gabryś z Wyższej 
Szkoły Rolniczej i Zbigniew Mą- 
derek z Akademii Medycznej, re­
prezentanci Międzyuczelnianego 
Koła ZMW.

Narada miała charakter robo­
czy. Głównym jej zadaniem było 
opracowanie wytycznych do pracy 
kół ZMW w środowisku studenc­
kim. Dyskusja toczyła się wokół 
dalszego rozwoju kół akademic­
kich ZMW. Ustalono, że wytyczne 
powinny iść w kierunku pomocy 
młodzieży przychodzącej na wyż­
sze uczelnie, wychowania inteli­
gencji związanej ze środowiskiem 
wiejskim i stałej łączności z ko­
łami terenowymi ZMW. (m)

Prof. Heose! 
wyjechał 
do Jugosławii

WARSZAWA (PAP)
Do Jugosławii wyjechał dyrek­

tor Instytutu Historii Kultury Ma­
terialnej PAN prof. dr Witoid Hen 
sel.

W czasie dwutygodniowego po­
bytu w tym kraju, prol'. Hensel 
zwiedzi placówki archeologiczne i 
muzea w Belgradzie, Lublanie, Za 
grzebiu i Skoplje oraz zapozna się 
z pracami wykopaliskowymi pro­
wadzonymi przez uczonych jugo­
słowiańskich.

WARSZAWA (PAP)
Na pytanie korespondenta 

Polskiej Agencji Prasowej, jak 
Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej ocenia zerwanie 
przez rząd Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej stosunków 
dyplomatycznych z Jugosła­
wią, przedstawiciel MSZ u- 
dzielił następującej odpowie­
dzi '•

MSZ ocenia zerwanie przez 
rząd NRF stosunków dyplo­
matycznych z Jugosławią jako 
akt polityki „z pozycji siły”, 
zmierzającej do narzucenia 
rządom suwerennych państw 
własnego, nierealistycznego i 
sprzecznego z zasadami poko­
jowego współistnienia stosun­
ku do innego suwerennego 
państwa, jakim jest Niemiecka 
Republika Demokratyczna.

Jest to akt skierowany prze­
ciwko dążeniopi do normali­
zacji stosunków i rozwijania 
międzynarodowej współpracy 
w Europie — dążeniom, któ­
rych wyrazem było nawiąza­
nie przez Jugosławię stosun­
ków dyplomatycznych z NRD.

Posunięcie rządu NRF wo­
bec Jugosławii, która była 
ofiarą agresji hitlerowskiej, 
musi być odpowiednio ocenio­
ne przez inne państwa, które 
znalazły się. w czasie W’ojny w 
tym samym położeniu i które 
nie mają zamiaru godzić się z 
metodami presji, tradycyjny­
mi, jak widać, w7 polityce rzą­
du NRF.

Polska będzie nadal ocenia­
ła politykę rządu NRF na pod­
stawie czynów7, nic zaś dekla­
racji na temat tzw. „nowej 
polityki wschodniej” Niemiec­
kiej Republiki Federalnej.

Fr. Mazur
ambasadorem w CSR

WARSZAWA (PAP)
Rada Państwa odwołała 

Adama Cubera ze stanowiska 
ambasadora nadzwyczajnego 
i pełnomocnego Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej w Cze 
chosłowacji i mianowała na 
to stanowisko Franciszka 
Mazura.

Huta im. Lenina
uruchamia dom wczasowy

KRAKÓW — NOWA HU­
TA (PAP)

Zgodnie z postulatami zało­
gi, rada zakładowa i rada ro­
botnicza kombinatu im. Leni­
na wystąpiły ostatnio z wnio­
skiem zorganizowania — nie­
zależnie od FWP — własnych 
domów wczasowo-kolonijnych. 
Uruchomienie tych domów u- 
łatwi odpoczynek robotnikom 
kombinatu i ich rodzinom.

Pierwszy dom wczasowy Hu­
ty im. Lenina uruchomiony zo 
stanie w styczniu przyszłego 
roku w Żegiestowie woj. kra­
kowskie. Będzie on mógł przy­
jąć ponad 100 osób miesięcz­
nie.

i



Po zerwaniu stosunków dyplomatycznych przez NRF

Nierozważny krok
Oświadczenie K. Popovica

BELGRAD (PAP)
Jugosłowiański sekretarz stanu do spraw zagranicz­

nych Koca Popovic wysłał 21 bm. łist do sekretarza ge­
neralnego ONZ Hammarskjoeida wraz z tekstem oświad­
czenia sekretariatu do spraw zagranicznych z 19 bm. 
w związku z zerwaniem stosunków dyplomatycznych mię 
dzy Niemcami zachodnimi a Jugosławią. K. Popoyic 
prosi sekretarza generalnego ONZ o zapoznanie z tym 
dokumentem wszystkich członków Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

W związku z tym K. Popoyic złożył oświadczenie dla 
prasy. Oświadczenie głosi m. in.:
Rząd Niemieckiej Republiki 

Federalnej zgodnie ze swoim 
oświadczeniem popiera pogląd, 
iż decyzja rządu jugosłowiań­
skiego o uznaniu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej sta­
nowi ingerencję w sprawy we­
wnętrzne narodu niemieckie­
go-

Teza ta nie wytrzymuje kry­
tyki. Jeśli przyjąć pogląd p. 
von Brentano, że uznanie Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej oznacza ingerencję w 
sprawy wewnętrzne narodu 
niemieckiego, to zajmowanie 
jakiegokolwiek stanowiska wo 
hec kwestii niemieckiej i nie­
uznawanie Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej byłoby 
także ingerencją.

W oświadczeniu von Brenta­
no zaznacza się, iż rząd jugo­
słowiański wiedział, że rząd 
Niemieckiej Republiki Feaeral 
nej nie tolerowałby uznania 
NRD, zostało to podane do wia 
domości. Jugosławia, kraj su­
werenny i niezależny,' nie mo 
że się jednak uważać za zwią­
zaną z tego rodzaju oświadcze­
niem, które ponadto uważa za

samodzielności rad j podnosze- 
lane są we właściwym termi- niu pośród radnych poczucia 
nie, a więc w okresie poprze- współodpowiedzialności za losy 
-dzającym rok budżetowy. Po- *ra.iy> w słabym stopniu una- 
zwala to radnym na starań- obywatelom konieczność
niejsze przygotowanie ostatecz- wywiązywania się z obowiąz- 
nej wersji bilansu wydatków i <oy wobec Skarbu Państwa, z 
dochodów na rok następny. W którego tak chętnie się czerpie 
przyszłości należy oczekiwać. Obecnie radni, rady w ogóle.

nieweaiistvezne nierozsądne i Ż? ™ spotkaniach z radnymi ich prezydia — będą musieli
nierealistyczne, merozsąd obywatele mieć będą także szer- niemało pracować nad zrealizo-

szą możliwość zgłaszania swych waniem wszystkich dochodów
uwag i postulatów pod adre- własnych, bez czego nie hedzie
sem rady, uchwalającej tere- możliwe wykonanie budżeto-
nowy budżet. wych zamierzeń.

Wcześniejsze uchwalanie W ubiegłym tygodniu w wielko-

nie właściwe.

Ambasador Jygosiswśi 
opuścił NRF

BONM (PAP) 
Zachodnio-nlemiecka agen­

cja DPA podaje, że w 24 go­
dziny po przekazaniu Jugosła­
wii przez rząd NRF noty w 
sprawie zerwania stosunków 
dyplomatycznych ambasador 

' jugosłowiański w Niemieckiej 
Republice Federalnej, Dusan 
Kveder opuścił swoją siedzibę 
w Bad Godemborg udając się 
samochodem w kierunku gra­
nicy- W ciągu najbliższych dni 
powrócą do Jugosławii wszyscy 
pozostali członkowie ambasady 
jugosłowiańskiej w NRF.

Udział Izraela
w spisku przeciwko Syrii

KAIR (PAP)
Jak podaje nowojorski ko­

respondent dziennika „Al- 
Gumhuria”, szef sztabu gene­
ralnego armii Izraela przybył 
w zeszłym tygodniu z tajną 
misją do Ankary, gdzie omó­
wił z dowództwem armii tu­
reckiej problemy dotyczące 
sytuacji na Bliskim Wscho­
dzie. Korespondent wskazuje, 
że szef sztabu generalnego 
armii izraelskiej spotkał się 
również w Turcji z niektóry­
mi emigrantami syryjskimi, 
którzy zgodnie z planami spi­
skowców mają wejść w skład 
tzw. „emigracyjnego rządu 
Syrii”.

Korespondent podkreśla, że 
wizyta szefa sztabu general­
nego armii izraelskiej w Tur­
cji „uważana jest w kołach 
arabskich za potwierdzenie 
taktu udziału Izraela w spisku 
przeciwko Syrii”.

wojsk
Koncentracja

tureckich
łrwa

KAIR (PAP)
Dziennik „As-Siasa” pisze, 

ze podczas gdy rząd turecki 
oficjalnie dementuje wiadomo 
ści o koncentracji swych wojsk 
na granicy Syrii, naoczni 
świadkowie przyjeżdżający z 
Turcji potwierdzają, iż koncen 
tracja tych wojsk trwa nadal.

Uzależnianie dalszego utrzy­
mywania stosunków dyploma­
tycznych między rządem NRF 
a innymi krajami od nieuzna­
wania NRD jest wątpliwe pod 
każdym względem, zarówno z 
punktu widzenia prawa mię­
dzynarodowego jak z punktu 
widzenia zwyczajów przyję
tych w stosunkach między rów “w5zvs*kim
nymi krajami. "Y'. by«>y »•. wkład do sprawy złagodzenia

Pragnę podkreślić, że ro- napięcia międzynarodowego o- 
szesenie sobie pretensji do raz byłoby to zgodne z zasada- 
dyktowania krajom trzecim, mi współpracy i zrozumienia 
jak mają postępować, może w dziedzinie rozwiązania ist- 
stac się niebezpiecznym pre niejących problemów’ międzv- 
cedensem i .jest niedopusz- narodowych, w tym także kwe 
czalne w każdym razie w sy- stii niemieckiej

Oalszf krok ko oawemsi
(Dokończenie ze str. 1)

budżetów nie jest jednakże naj­
ważniejszym krokiem w kie­
runku usamodzielniania rad 
terenowych. Niewątpliwie za­
sadnicze znaczenie ma tu 
zmniejszenie ilości wskaźników 
centralnych, których obecnie 
Wojewódzka Rada Narodowa 
otrzymała jedynie kilka. Są to 
tzw. wskaźniki dyrektywne, 
dotyczące głównych kierunków 
ustalania przez Radę wydat­
ków. Oznacza to w praktyce, 
że województwa i powiaty o- 
trzymują do dyspozycji ogólną 
sumę na inwestycje, w ramach 
której dokonują we własnym 
zakresie rozdziału kredytów na 
najpotrzebniejsze cele. Oczy­
wiście, wymaga to ze strony 
rad narodowych i ich prezy­
diów — szczególnie wnikliwego 
studiowania najpilniejszych 
potrzeb ludności terenu, aby u- 
chwalany budżet był, w swych 
ograniczonych ramach, najbar­
dziej celowy-

Doniosłe znaczenie ma wreszcie 
fakt przechodzenia budżetów rad 
na dochody własne. Nie oznacza 
to, że np. określony powiat będzie 
mógł egzystować tylko w ramach 
środków finansowych, jakimi dys­
ponowałby z tytułu podatku grun­
towego, wpłat na Państwowy Fun­
dusz Ziemi, dochodów przemysłu 
terenowego itp.; mamy liczne po­
wiaty, których możliwości w tym 
zakresie są niewspółmierne w sto­
sunku do potrzeb.

Dlatego władze centralne, przyj­
mując ogólną zasadę, zmierzającą 
do opierania budżetów rad naro­
dowych na własnych dochodach — 
przewidują konieczność udzielania 
dotacji województwom i powiatom, 
które wykazują „ujemny bilans” 
przy zestawianiu własnycłi środków 
z potrzebami; jednocześnie zaś 
niektóre rady odprowadzać będą 
pewną część dochodów własnych. 
Tego rodzaju zasada nie może bu­
dzić wątpliwości, wyobraźmy bo­
wiem sobie w przeciwnym wypad­
ku szczególną sytuację Śląska, 
gdyby władze państwowe przy­
znały mu pełne prawo dyspono­
wania wypracowanymi środkami.

Sytuację w zakresie docho­
dów własnych na naszym tere­
nie najlepiej zilustruje przy­
kład powiatów Międzychód i 
Wolsztyn: pierwszy otrzyma 
(teren upośledzony gospodar­
czo) 7 milionów zł dotacji, drugi 
odprowadzi ńo dyspozycji WRN 
(rozbudowany przemysł) ponad 
5 min. zł. Powiat Jarocin otrzy­
ma w r. 1958 tylko 149 000 zł 
dotacji, resztę środków wygo­
spodaruje sam.

, Nie ulega wątpliwości, że po­
przednio obowiązujący system 
spływania zdecydowanej więk­
szości środków do budżetu po­
wiatu „z góry* 1’ — nie sprzyjał

stemie stworzonym przez
Kartę NZ.
Należy jednak żywić nadzie­

ję, że rząd Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej u zna je nie tyl 
ko nierealność, ale również po 
ważne niebezpieczeństwo swo­
jego posunięcia oraz znajdzie 
możliwości i siły do zmiany 
swej decyzji. Sądzimy, iż bę­
dzie lepiej i politycznie roz­
sądniej dla rządu NRF zmie­
nić swą decyzję świadomie w 
oparciu o zdrowy rozsądek i w 
celu dostosowania swej poli­
tyki do obecnej rzeczywistości, 
aniżeli pod naciskiem wyda­
rzeń, które muszą niewątpli­
wie nastąpić.

Naszym zdaniem odpowia­
dałoby to ogólnym interesom,

polsce odbywały się sesje budże­
towe rad gromadzkich, trwały tak­
że sesje budżetowe dzielnicowych 
rad narodowych w Poznaniu; o- 
becnie nad projektami budżetów 
debatować będą radni w miastach
i powiatach, natomiast sesja po­
święcona uchwalaniu bddzetu 
wojewódzkiego odbędzie się w po­
łowie listopada (sesja budżetowa 
Poznania — 12. XI.).

A oto kilka danych, odnoszących 
się do budżetów Wielkopolski i 
Poznania: pierwszy zamyka się 
sumą blisko 400 milionów na in­
westycje; wielkość nakładów in­
westycyjnych Poznania .kształto­
wać się będzie na poziomie ok. 
180.000.000 zl.

Oczywiście, wielkość środków 
przyznanych dla województwa i 
miasta ograniczona jest możliwo­
ściami kraju; nie mniej prezydia 
WRN j MRN w Poznaniu czynią 
starania dla otrzymania dodatko­
wych środków, zwłaszcza na cele 
gospodarki komunalnej, (pż)
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Kryzys polityczny wśród organizacji przesie­
dleńczych nie zaczął się wczoraj, a wielka 

przegrana BHE w ostatnich wyborach zasko­
czyła nawet kierownicze ośrodki profesjonal­
nego rewizjonizmu. Pytanie „Co dalej”, jakie 
stanęło przed kierownictwem partii przesie­
dleńców, zaniepokoiło znacznie wcześniej 
ziomkostwa, ponieważ pytanie samo w sobie 
jest wyrazem kryzysu.

Już w maju wygłoszony został przez czołowe­
go działacza ziomkostwa Ślązaków, grafa Piick- 
lera, referat pod znamiennym tytułem: „Kry­
zys w naszym ziomkostwie’1. Znalazły się w 
nim takie elementy analizy: „Wielu się znie­
chęciło. Starszą, wypróbowaną kadrę kierow­
niczą zabiera śmierć... Brak jest młodego na­
rybku. Szczególnie brak nam roczników śred­
niego pokolenia... Dlaczego coraz rzadziej wi­
dzimy w naszych szeregach urzędników, leka­
rzy, adwokatów, słowem tych wszystkich, któ­
rzy należą do tzw. warstwy akademickiej?... 
Jeżeli chcemy być przedstawicielami ludu ślą­
skiego, rnusimy objąć wszystkie warstwy. Po­
trzebni nam są zwłaszcza ci, którzy zdobyli 
sobie wpływy...’*.

Sygnały alarmowe były, jak widać, dosta­
tecznie niepokojące. Postanowiono więc ener­
gicznie przeciwdziałać kryzysowi. Ważnym 
ogniwem tej kontrakcji był doroczny zjazd 
ziomkostwa Ślązaków w Sztutgarcie w pierw­
szych dniach października. Innym ogniwem i 
być planowany na 27 bm. zjazd zjednoczeniowy 
organizacji przesiedleńczych, tj. Związku Ziom- 
kostw i Zwhązku Wypędzonych Niemców.

Październikowy zjazd ziomkostwa Ślązaków 
różnił się od poprzednich tym, że organizatorzy 
starali się nadać mu mocne akcenty politycz­
ne, któryclj ukoronowaniem było powołanie 
śląskiego „'emigracyjnego Landtagu” na wzór 
landtagów jedenastu innych krajów tworzących 
Niemiecką Republikę Federalna. W ten sposób 
formy prawno-polityczne * (juasiustrojowe ma­
ją zapobiec nieuniknionemu procesowi kujic^e-

Świat
przed 40 rocznicą
Rewolucji Październikowej

UDZIAŁ PARTII
D EMOKR ATYCZN YCH 

W OBCHODACH
W związku z obchodami 

40 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej, których sze­
roki program został ustalo­
ny przez Chiński Komitet 
Obchodu, partie demokra­
tyczne działające w Chiń­
skiej Republice Ludowej, 
wydały odezwę do swych 
organizacji terenowych o 
aktywne włączenie się do 
przygotowań do uroczysto­
ści. (API)

18 REWOLUCYJNYCH 
WIERSZY 

MAO TSE-TUNGA
Ukazał się tomik zawie­

rający 18 wierszy napisa­
nych przez Mao Tse-tunga. 
Tomik ten został przetłu­
maczony na język rosyjski. 
Ukazał się on. w bibliotecz­
ce popularnego tygodnika 
radzieckiego „Ogoniok”.

(API)

SPECJALNY NUMER 
CZASOPISMA 

„SYNTHESE”
W Brukseli ukazał się spe 

cjalny numer czasopisma 
społeczno - politycznego 
„Synthese” poświęconego 
40-leciu Związku Radziec­
kiego. W numerze znajdują 
się artykuły o rozwoju ra­
dzieckiej ekonomiki, handlu 
zagranicznego i o postępach 
ZSRR w dziedzinie nauki, 
literatury i stopy życiowej 
ludności. (API)

DELEGACJA FPK 
NA UROCZYSTOŚCI 

W MOSKWIE
Na wspólnym zebraniu 

Centralnego Komitetu gru­
py parlamentarnej FPK wy 
łoniona została delegacja, 
która uda się do Moskwy, 
aby wziąć udział w uroczy­
stościach 40-lecia Rewolu­
cji. W skład 8-osobowej de­
legacji wchodzą m. in. Mau 
rice Thorez, Jacąues Du- 
clos, Raimond Guyot, Jean- 
nette Vermeerche, George 
Cogniot. (API)

ZJAZDY I KONFERENCJE 
NAUKOWE

W związku z 40-leciem 
Rewolucji odbędzie się na 
Węgrzech w listopadzie br. 
szereg zjazdów i naukowych 
konferencji lekarzy, praw­
ników. pedagogów i techni­
ków z udziałem uczonych 
radzieckich, na których o- 
mówiony będzie wpływ Re 
wolucji na Węgry w posz­
czególnych dziedzinach ży­
cia. (API)

Reorganizacja sił odwetu
— po porażce

Projekt nowej ordynacji wyborczej
do rad narodowych

(Dokończenie ze str. 1) pracf uzyskałyby właści-
' wą reprezentację w radach miej-

kiej, którycłl obywatelstwo dzielnicowych i powiato-
nie zostało jeszcze ureguio- wyCh. Wiązałoby t,o bardziej niż 
Wane. dotychczas załogi zakładów z pra-

Projekt ordynacji przewi- cą rad oraz zapewniłoby ściślejszą 
duie, Zgodnie Z dezyderatami Więź między wyborcami, czyli za- 
działaczy terenowych (podob »®gą a jej przedstawicielem w ra- 
ny postulat, sugerowaliśmy ag!as2a„la kanay«alów
rOWmeZ na łamacn „Głosu ), radnych przysługiwać ma w
pCWHe ZJlUlicjszynie liczcono— j^iyśl wstępnego projektu ,,orga* 
Ści rad wyższych szczebli. nj2aCjOni politycznym, zawodo- 
Praktyka wykazała bowiem, wym , spółdzielczym, jak również 
że rady, W których zasiadało innym .masowym organizacjom
zbyt wiele osób, były często 
ciałami nieoperatywnymi. 
Tak więc rady miejskie w 
miastach stanowiących po-
wiaty i rady dzielnicowe ma gt,anowienju jest nieważne”, w 
ją posiadać 50—80 radnych, 
zamiast, jak dotychczas, 75—
150; woj. rady narodowe — 
posiadać mają 80—120 rad­
nych, a powiatowe — 50—60 
radnych. Natomiast rady gro 
madzkie, w skład których do
tychczas wchodziło od 9 do nych na listy wyborcze 
27 radnych, według nowych przewyższać liczbę mandatów 
przepisów’ mają liczyć od 15 o połowę. W okręgach jedno- 
do 27 radnych. Projekt re- mandatowych lista ma obej- 
zygnuje z istniejącej dotych- mow&ć 2 osoby. Decyzja taka 
czas instytucji zastępców rad oznacza ogromne, w porówna 
nych. niu z ordynacją r. 1954, zde-

Niezmlernie istotny charakter mokratyzowanie prawa wybór 
ma proponowany przepis dopu- czego. Projekt wprowadza Za 
szczający tworzenie okręgów wy- sację, że Ci kandydaci ZOStaną 
borczych dla załóg dużych zakła- WyOranj którzy otrzymają 
dów przemysłowych kanwuka' najwięcej w kolejnoŚCi waż- 
eyjnych, czy budowlanych. Okrę- •> J -
gi takie obejmowałyby wyborców nych głOSOW. 
nie według zasady terytorialnej — Projekt ordynacji, kto 5 
miejsca zamieszkania, lecz we- przedyskutowany będzie W’ 
dług miejsca pracy. Dzięki wpro- klubach poselskich, wypeł- 
wadzeniu możliwości tworzenia nja istniejącą dotychczas lu- 
takich „przemysłowych” okręgów kę prawną, ponieważ precy- 
wyborczych, załogi wielkich za- zuje zasa(jy odwoływania rad
--------------------------- -----------------------------i nych, które dotychczas nie

istniały, jeżeli nie liczyć ogól­
nego konstytucyjnego ątwier 
dzenia, iż wyborcy mają pra 
wo odwołać radnego.

W pewnych określonych 
wypadkach (jak np. skazanie 
za przestępstwo popełnione z 
chęci zysku, sprzeniewierze­
nie się ślubowaniu, jaskrawe 
naruszenie godności członka 
rady), sama rada będzie mo­
gła pozbawić radnego man­
datu. W innych wypadkach 
radny może być odwołany 
przez wyborców — w drodze 
głosowania. Projekt szczegó­
łowo określa tryb postępowa­
nia w tej sprawie.

Projekt rezygnuje wreszcie 
z możności kooptacji rad­
nych przez radę. Oznaczać to 
będzie przywrócenie istnieją­
cej dawniej możliwości wy­
boru do prezydium rady osob 
nie będących radnymi.

Kryzys rzg^ewy we Frmji
Schuman 
łei odmówił

PARYŻ (PAP)
Robert Schuman (MRP), któ 

remu prezydent Coty chciał 
po misi; informacyjnej powie 
rzyć zadanie sformułowania no 
wego gabinetu, odmówił pod­
jęcia tej'próby. Stwierdził, że 
w obecnym układzie sił 'nie 
ma żadnych szans na jej po 
wodzenie-

Kolej jednoszynowa 
w Hamba^gu?

HAMBURG (ZAP)
Senat hambursk; wyznaczył 

ostatnio specjalną komisję rze 
czoznawców dla zbadania real 
ności projektu i opłacalności 
budowy w Hamburgu kolei 
jednoszynowej. będącej ostat­
nim słowem techniki w dzie­
dzinie kolejnictwa.

Kolej jednoszynowa ma 
usprawnić coraz bardziej ros­
nący ruch osobowy wewnątrz 
Hamburga i uzupełnić kolej 
podziemną, z trudem zaspoka­
jającą już potrzeby ludności 
miasta.

aaaaaaaaaaaa

nia się wpływów ośrodków zawodowo-rewizjo- 
nistycznyćh, który to proces „Frankfurter All- 
gemeine Zeitung’ scharakteryzowała w odnie-' 
sieniu do partii przesiedleńców BHE po jej 
kięsce wyborczej takimi słowami: „Wyborcy, 
a wśród nich także przesiedleńcy, w swej 
większości już zasymilowani przez społeczność 
zachodnio-niemiecką. odwracają się coraz wy­
raźniej od tych stronnictw politycznych, u któ­
rych interes partykularny gra ważniejszą rolę 
niż u stronnictw wielkich. Również stanowisko 
szerokich rzesz ludności wobec kwestii naszej 
granicy wschodniej staje się coraz bardziej 
rzeczowe. Blok Przesiedleńców zbytnio zagad­
nienie uprościł, nazywając ludzi takich jak 
Sieyeking czy Carlo Schmid po prostu polity­
kami rezygnacji.

Jest rzeczą jasną, że w takiej sytuacji kie­
rownicze koła polityczne ugrupowań odweto­
wych prą do załagodzenia wszelkich — niema­
łych zresztą, sporów i tarć wewnętrznych — 
aby nie pogrzebać całkowicie swych i \ tak już 
poważnie nadszarpniętych wpływów. „Gdyby 
nawet tendencja do systemu dwupaptyjnego 
nie była tak silna — pisze „Frankfurter AUge- 
meine Zeitung” — nie zakwitną już dla bloku 
BHE żadne kwiaty, najwyżej niebieskie kwiaty 
romantyzmu politycznego, który zamyka oczy 
na rzeczywistość..

Zagadnienie mobilizacji 1 zjednoczenia róż­
nych organizacji ultrareWizjonistycznych zrze­
szonych w dwóch naczelnych ugrupowaniach: 
Związku Ziomkostw i Związku Wypędzonych 
Niemców. \sta?o się wobec klęski wrześniowej 
BHE szczególńie naglące. Impreza przewidziana 
na koniec października ma więc przede wszyst­
kim zagłuszył) rezonans klęski. Nie będzie to 
sprawa łatwa, nie tylko z powodu ogromnych 
strat poniesionych we wrześniu, ale także z po­
wodu zażartej rywalizacji personalnej pomię­
dzy czołowymi działaczami, za którymi stoją 
rywalizujące ze sobą stronnictwa polityczne.

Rudolf BtlCHAŁA

ludir pracującego”. „Jeżeli na­
czelne władze tych organizacji po­
stanowią, że ich ogniwa terenowe 
zgłoszą wspólną listę kandydatów, 
zgłoszenie listy wbrew temu po-

kołach poselskich panuje przeko­
nanie, że organizacje mające pra­
wo do wysuwania list kandyda­
tów pójdą do wyborów z jedną, 
wspólną listą — listą Frontu Jed­
ności Narodu.

Liczba kandydatów wpisa­
nia

PROGRAMOWE NIEDOSTATKI
W Arden House zakończyły się 

czterodniowe obrady 65 atomow- 
ców amerykańskich, przedstawi­
cieli przemysły, rządu USA i pra­
sy. Sprawozdanie końcowe pod­
kreśla duże braki w realizacji 
programu komisji energii atomo­
wej Stanów Zjednoczonych. TJ- 
czestnicy konferencji zażądali cal 
kowitej rewizji tego programu.

SPEIDEL — 
ZNIENAWIDZONY

Ósmy z kolei żołnierz francuski 
wtrącony został do więzienia za 
odmowę służenia pod rozkazami 
b. generała hitlerowskiego. Hansa 
Speidla. Jest nim Albert Lassalle, 
syn b. działacza komunistycznego 
rozstrzelanego przez Niemców w 
1944 roku.

PARLAMENTARZYŚCI NRD 
W BUŁGARII

Na zaproszenie bułgarskiego 
Zgromadzenia Narodowego przy­
była niedzielę do Sofii delega­
cja Izby Ludowej NRD z podse­
kretarzem stanu A. Plenikow- 
skym.

MARYNARZE POLSCY 
W LENINGRADZIE

Polski okręt szkolny „Gryf” za­
kotwiczony jest obecnie w Lenin­
gradzie. Oficerowie okrętu wraz 
z komandorem Leszczyńskim zło­
żyli wizytę admirałowi I. Bajko- 
wowi.

E. KARD EL J W GRECJI
Na zaproszenie premiera Grecji 

Karamanlisa 21 bm. w godzinach 
porannych przybył do Aten z 
trzydniową oficjalną wizytą wice­
przewodniczący jugosłowiańskiej 
Związkowej Rady Wykonawczej, 
Edward Kardeij wraz z małżonką. 

PRZEMÓWIENIE E. ROOSEVELT
Wdowa po prezydencie Stanów 

Zjednoczonych Eleonora Roosevelt 
wygłosiła przez telewizję przemó­
wienie, w którym oświadczyła 
m. in.. iż jest przekonana, że N. 
S. Chruszczów był szczery mówiąc 
jej, iż wojna jest obecnie nie do 
pomyślenia.

1340-METROWY MOST
Jedna z firm francuskich podjęła 

się budowy mostu nad Bosforem, 
długości 1.340 metrów, wysokości 
70 metrów.Nr 25 i — Str. 2



O czym *9 
piszą inni •
O gorąco roztrząsanym proble­

mie: Jak dal-ako winna sięgać i ja­
kimi cechami wyróżniać się partyj 
na krytyka i dyskusja — pisze o- 
statnio

„Trybuna Ludu“
w artykule pióra L. Krasuckiego, 
przypominając, że jeśli mamy 
już za sobą długi okres piętnowa­
nia wątpiących, w którym to okre 
sie nikt pozornie nie miał żadnych 
wątpliwości, to obecnie w niektó­
rych kręgach partyjnych zasada 
popaździernikowego twórczego 
wątpienia została zrozumiana ja­
ko zasada permanentnego i 
wszechogarniającego zwątpienia.

A przecież — pisze „Trybuna1*:
„Wątpliwości wątpliwościom nie 

równe. Jeśl) ze zjawisk rzeczywi­
stości wyciągamy wnioski, propo­
nujemy zmiany i poprawki, które 
mogą ułatwić nasze „przeobrażają 
ce świat..." działanie — wątpimy 
konstruktywnie. Jeśli na­
tomiast polityce partii przeciwsta 
wierny gołą negację i jałowy scep 
tycyzrn — obezwładniamy partię i 
siebie w partii..."

...Granice tego, co można uważać 
za dyskusję partyjną potrzebną w 
ramach partii komunistycznej, wy 
znaczają — zdaniem „Trybuny Lu 
du" — trzy elementy:

„...Jest to — po pierwsze — par 
tyjna pozycja dyskutantów i sto­
sowana przez nich marksistowska 
metoda badawcza..?

...Po drugie — linią graniczną 
tych partyjnych dyskusji powinno 
być to, co najogólniej nazwać mo 
żna więzią z potrzebami życia. — 
Pogmatyzm — to nie tylko powta­
rzanie cytatów. To także jałowe 
spekulacje myślowe, prowadzone 
a dala od rzeczywistych konflik­
tów epoki...

...Warunek trzeci: dyskusja na 
określony temat ustaje z chwilą 
podjęcia uchwały. Może ona być 
kontynuowana przez komunistów
— bądź dla przekonania społeczeń­
stwa do uzyskanego i zaaprobowa 
nego przez większość stanowiska
— bądź na gruncie jej realiza­
cji..."

„Naszym poglądem na dyskusje 
różnimy się zarówno od rewizjoni­
stów, jak i od dogmatyków. IJozna 
liśmy przecież na własnej skórze 
także solidną porcję dogmatycznej 
negacji. Ze swej doktryny dogma­
tycy są wyznawcami zasady moc­
nego knebla, że swej aktualnej 
taktyki politycznej — zwolennika­
mi pełnej anarchii...!

...Nie ma mowy o ząprzestaniu i! 
prawdziwych komunistycznych dy i, 
skusji. O ograniczeniu dyskusji, 
prowadzonych przez członków par 
tii z pozycji antypartyjnych, o za­
przestaniu jałowych dyskusji od­
wracających uwagę od najbardziej 
palących zadań odnowy oraz 
o zerwaniu z — mówiąc najłagod 
niej — niefrasobliwością niektó­
rych towarzyszy wobec uchwał 
wieńczących nasze dyskusje — mó 
wić trzeba natomiast coraz bar­
dziej kategorycznie."

Józef Onka wiceprezes Rady Po 
Jonii Amerykańskiej, pozostaje o- 
becnie w Polsce. W tych dniach

„Życie Warszawy"
opublikowało artykuł tego przed­
stawiciela Polonii Amerykańskiej, 
w którym czythmy m. in.:

„Sprawa pomocy krajowi jest 
ogromnie bliska każdemu Amery­
kaninowi polskiego pochodzenia... 
Pomoc tę trzeba widzieć jednak w 
granicach realnych.

Specjalną uwagę Rada Polonii 
Amerykańskiej poświęci repatrian 
tom ze Związku Radzieckiego oraz 
osiedleńcom na Ziemiach Zachod­
nich. Dążyć będziemy do tego, aby 
akcja pomocy krajowi przyniosła 
choć w pewnym stopniu ulgę lu­
dziom najbardziej potrzebującym"

„...Pragnę również zaznaczyć, że 
dotychczasowy wysiłek Polaków 
w kraju w odbudowie budzić mu­
si w każdym głęboki szacunek. U- 
derzyło mnie to specjalnie, gdy 
znalazłem się na ulicach Warsza­
wy, po których chodziłem w 1946 
roku. Doprawdy nie mogłem zo­
rientować się, gdzie jestem. Wyra 
stały przed moimi oczami nowe 
ulice, nowe dzielnice, nowe mia­
sto — Warszawa. Nie znane, a jak 
że mi bliskie, widziane kiedyś w 
grozie zniszczenia, a obecnie w uś­
miechu spływającym z nowiutkich 
gmachów.

Odwiedziłem również inne mia­
sta i miejscowości w Polsce... 
Wszędzie dostrzegłem tv,órcze 
zmiany. Zmiany dokonane wysił­
kiem ludzkich rąk i mózgów bez 
oglądania się na jakąkolwiek po­
moc z zagranicy. Osiągnięcia te bu 
dzą w moim sercu dumę narodo­
wą, Ale i czas najwyższy, aby jak 
najszersze rzesze Polonii Amery­
kańskiej włączyły się do współpra 
cy nad ekonomiczną i gospodarczą 
odbudową starej Ojczyzny."

Opr. HEL

7 darzyło mi się ostatnio
Ł-“ całkiem niespodziewa­

nie przeżyć przełom. Nie, że­
by jakiś na wielką skalę, ty­
czący świadomości lub zgoła 
poglądów moralnych ale 
zawsze — przełom. To nawet 
przyjemnie odświężyć własne, 
zapleśniałe nieco zapatrywa­
nia na. to czy owo. Zwłaszcza 
jeśli o-dmienia się je nie pod 
wpływem czyichś perswazji 
lecz bijących w oczy faktów. 
No i zwłaszcza wtedy, gdy za­
patrywania przy tej zmianie 
pozbywają się ponurych, 
barw, przyoblekając różowsze 
szatki.

Trudno byłoby doprawdy 
przewidzieć iż owych przy­
jemnych rozczarowań dostar­
czy mi jedna zwykła wizyta 
w organizacji, której — aby 
do końca rzec prawdę — nie 
obdarzałam nigdy szczegól­
niejszym sentymentem. Liga 
Kobiet — bo o niej tu właś­
nie mowa — niezmiennie 
przywodziła mi na myśl wier­
szyk KIG-a o bożej krówce. 
Wiecie, teh: „Po cholerę to 
to żyje“? Po argument: "„Li­
ga Mężczyzn" jest?" — się­
gałam wprawdzie tylko w tzw. 
ostateczności, w chwilach gdy 
tzw. akty wiatki przemocą 
ciągnęły mnie na zebranie.

I oto nagle jedna króciutka 
rozmowa przywraca człowie­
kowi spokój ducha tudzież 
podnieca wątlutką wiarę w 
odradzający się zdrowy roz­
sądek. Nie kto inny bowiem, 
lecz sama pani Anna Zdrójew 
ska kilkoma prostymi słowa­
mi powoduje nagle odwilż w 
moich zamrożonych na twar­
dy kamień uczuciach do na­
szych XX-wiecznycłi eman­
cypantek. Mówi do mnie 
mniej więcej tak: „Wie pani, 
właściwie to wcale nie każda 
kobieta powinna do Ligi Ko­
biet należeć. Po co stwarzać 
fikcję, kiedy wiadomo, że nie 
każdą to obchodzi i nie każ­
dej to potrzebne. Moim zda­
niem w organizacji naszej po­
winny być tylko te kobiety, 
które czegoś cd niej potrze­
bują, no, i te, które rzeczywi­
ście mogą i chcą tym potrze­
bującym pomóc".

O matko, jakaż to prawda! 
— chclałoby się w tym miej­
scu zawołać mową braci Mu­
rzynów. Jakież to rozsądne i 
proste! Jakże długo czciliśmy 
bezmyślnego bożka, sycącego 
się efektami cyfrowymi, któ­
remu na imię Kult Masowo­
ści. I pomyśleć: przez kilka­
naście długich lat organiza­
cja przemawiała językiem 
zgoła nie obcym, bo ojczy­
stym — a do zrozumienia 
trudnym. A przecież wystar­
czyło powiedzieć po prostu: 
„Kto potrzebuje i kto chce“. 
I wystarczyło wsłuchać się w 
te prośby i pomagać przy rea­
lizowaniu mądrych rad.

Nigdy nie mogłam zrozu­
mieć dlaczego rocznice Rewo­
lucji Październikowej czy 
Pierwszego Maja kobiety ma­
ją czcić — „po swojej li­
nii", skrupulatnie się do tego 
przygotowując na wielu dłu­
gich zebraniach. Nigdy nie 
mogłam uwierzyć w to, iż 
prawdziwej solidarności z wał 
czącą o wolność Koreą mogą 
kobiety dać wyraz tylko w 
swój ej specjalnej organiza­
cji. Wysoko natomiast oce­
niam wartość nowopowsta­
łych z inicjatywy LK zespo­
łów samousługowych, które 
niejednej kobiecie pomogą 
w utrzymaniu równowagi za­
chwianego budżetu rodzinne­
go. doskonale zdaję sobie 
sprawę z konieczności inicjo­
wania przez LK akcji antyal­
koholowej oraz propagowania 
świadomego macierzyństwa. 
To są naprawdę sprawy ko­
biece. Z ulgą odkładam na 
bok przeglądnięty plan pracy 
Z W LK na IV kwartał. Jedy­
nym okolicznościowym „punk 
tern programu" jest ten mó­
wiący o „udziale kobiet w 
różnorodnej pracy kultural­
no-oświatowej z uwzględnie­
niem obchodu 40 rocznicy 
Rewolucji". Poza tym mówi 
się o przygotowaniu kobiet — 
radnych do pracy, o udziela­
niu pomocy kobietom wiej­
skim w prowadzeniu gospo­
darstwa, o przygotowaniu 
wniosków do WRŃ, dotyczą­
cych rozwoju placówek opie­
ki nad matką i dzieckiem, o 
czuwaniu nad właściwym roz­
wojem samopomocowych ze­
społów usługowych, populary­
zowaniu nowych racjonal­
nych metod prowadzenia go­
spodarstwa domowego. To 
także są naprawdę kobiece 
sprawy, związane ściśle ze 
specyfika życia kobiety.

Nasze równouprawnienie 
kobiet jest jeszcze w dalszym 
ciągu w dużej mierze fikcją,

nawet w dziedzinie gospodar­
czo-społecznej. Kobieta zdo­
była wprawdzie prawo do ta­
kiego samego sposobu zarob­
kowania co mężczyzna — nie 
pozbyła się jednak żadnego 
ze swych odwiecznych obewiąz 
ków, spoczywających na jej 
wyłącznie barkach. Podział 
tych obowiązków zależy oczy­
wiście w dużej mierze od kul­
tury osobistej drugiej mał­
żeńskiej strony. Ale przecież 
są także kobiety samotne, a 
przy tym obowiązuje ciągle 
jeszcze silne prawo zwyczajo­
we, nakazujące np. zawsze 
opiekowanie się nieślubnym 
dzieckiem wyłącznie przez 
matkę.

Rzeczywiste równoupraw­
nienie musialoby niewątpli­
wie oprzeć się na znacznie 
wyższym poziomie material­
nym i duchowym społeczeń­
stwa. To jest kwestia czasu. 
Niesienie pomocy na gorąco, 
niwelowanie — w miarę moż­
ności — najbardziej rażą­
cych dysproporcji w równo­
uprawnieniu mężczyzn i ko­
biet — oto sens istnienia ko­
biecej organizacji.

Obecnie Liga Kobiet prze­
prowadza pewne organiza­
cyjne zmiany. Zamiast istnie­
jących dotąd wyłącznie kół 
dzielnicowych powstają •— 
zgodnie z potrzebami — koła 
nakładowe, dzielnicowe, blo­
kowe itd. Liga nie zamierza 
zakładać tych kół, lecz po 
prostu rej estrować, wcią 
gać do swej ewidencji te, któ­
re powstaną samodzielnie. To 
założenie jest- chyba najbar­
dziej słuszne. Nie trzeba prze­
cież nikogo zmuszać do tego, 
aby zwracał się o pomoc i 
opiekę, ani też nie można 
zmuszać nikogo do tego, aby 
te pomoc dawał.

W. Ch.
P. S. Ba, to jednak nie tak 

łat-wo pozbyć się wątpliwości. 
No, bo ja wprawdzie swój 
„przełom" przeżyłam, ale... 
czy Liga także?

Nowa rewelacja

W Niemieckiej Republice Fe­
deralnej ukazała się obecnie 
książka o Hitlerze, która wywo 
lala żywą dyskusję na łamach 
prasy. Książka ma tytuł: „Tru­
pia główka i wierność". Auto­
rem jej jest wysoki dygnitarz 
hitlerowski, zaprzyjaźniony z 
Himmlerem — Kersten. Hitlero­
wiec ów dobrze zorientowany w 
sprawach, zwia.zanych z osobą 
„fiihrera", pisze. że w grudniu 
1942 roku miał w ręku tajne ak­
ta osobiste Hitlera, dane mu 
poufnie do przejrzenia przez 
Himmlera. Z dokumentów tych 
jasno wynika, że Hitler w 1S18 
roku przebywał w szpitalu woj­
skowym w miejscowości Pase- 
walk w Austrii, gdzie leczony był 
na syfilis.

Kuracja nie dała widocznie do 
brych wyników, gdyż choroba ta 
przypomniała o sobie w 1937 ro­
ku, a wyraźne jej objawy wy­
stąpiły w 1942 roku, kiedy to le­
karze stwierdzili paralysis pro- 
gressiva — paraliż postępowy, do­
tykający czynności mózgu Hitle 
ra. Dostrzeżono u niego począt­
kowe objawy paraliżu: bóle gło­
wy, bezsenność, zawroty głowy, 
gadatliwość i manię wielkości. 
„Czy zdolność rozumowania zo­
stała dotknięta chorobą — pisze 
Kersten — jest rzeczą wątpliwą. 
Natomiast hamulce moralne — na 
pewno". Bliskie otoczenie wie­
działo. że Hitler konsultuje się 

{ często u nie znanego bliżej wene- 
i rologa Morella. (fh)

pokonany 2:1 (1:0) (ajlepszy mecz naszej jedenastki
\Ą7 powodzi wielu atrakcyj- 
’ * nych spotkań powodem do 

wielkiej radości i słusznej du­
my są jednak przede wszyst­
kim dwa wielkie wydarzenia.
Pierwsze, to zwycięstwo pol­
skich piłkarzy nad renomowa­
nym zespołem Związku Ra­
dzieckiego. Wspaniały sukces 
odniesiony w Chorzowie przez 
naszą reprezentacyjną jede­
nastkę piłkarską w meczu z 
ZSRR, który ma na swym kon­
cie piękne zwycięstwa m. in. 
nad Węgrami i Anglią, stał się 
wydarzeniem na star jon kon­
tynencie i wywołał wielkie 
wrażenie. O zainteresowaniu, 
jaki ten ważny w eliminacji o 
mistrzostwo świata mecz wy­
wołał również za granicą, 
świadczy obecność licznych 
przedstawicieli placówek dy­
plomatycznych oraz korespon­
dentów zagranicznych-

Zdobywcą obu bramek w 43 
i 49 min. był niezawodny Cieś­
lik, obchodzący jubileusz czter­
dziestego występu w barwach 
Polski. Punkt honorowy dla go-

O/ prawdzie budowa wiel- 
** kiej elektrowni. „Turów”, 

stanowi zasadnicze wydarze­
nie dla powiatu zgorzeleckiego 
i przez długie lata będzie de­
cydować o jego losach, nie 
ona jednak jest przyczyną 
zmian jakie już się dokonują. 
Budowa przecież ledwie się 
zaczyna, poczyniono zaledwie 
pierwsze prace przygotowaw­
cze, ludzie jeszcze niewiele o 
elektrowni 'wiedzą. Mimo to
zmiany się czuje.

Tak Więc w ciągu tego roku 
na wsiach powiatu zgorzelec­
kiego osiedliło się 490 rodzin. 
Może dlatego udało się tyle 
0'sied’liić, że wyjątkowo dużo, 
bo aż 2.5 min- zł wydano na- 
odbudowę zagród wiejskich- 
W porównaniu do lat ubieg­
łych jest >to suma bardzo znacz 
na.

Część z tych mowoosiedlo- 
ny-ch stanowuą repatrianci ze 
Związku Radzieckiego. Na 
ogół trafiają na przygotowane 
dla nich uprzednio siedziby.

Gdy w Bogatyni poszedłem 
złożyć wizytę przewodniczące­
mu Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej, powiedziano mi 
że właśnie poszedł wprowa­
dzać repatrianta na gospodar­
stwo. Pomyślałem sobie, że 
przyjemnie będzie zobaczyć 
przewodniczącego przy takim 
bądź co bądź uroczystym i 
wdzięcznym zajęciu.

Chłop nazywa się Józef Kry 
mer i przyjechał z Sambora 
z rejonu lwowskiego, z żoną 
i czworgiem dzieci. Właśnie 
czekał na przewodniczącego, 
który jeszcze tam nie doszedł 
choć wyruszył przed nami. 
Krymer jednak wcale się nie 
niecierpliwił, bo czekał już tak 
na niego od kilku dni, więc.- 
przyzwyczaił się. Bywa więc i

Silniczki kajakowe są małe, 
ale kierownictwo Wytwórni 

i Sprzętu Mechanicznego w Po­
znaniu jest dumne z urucho­
mienia tej nowej produkcji. 

! Sprzeda j-e się je po 2.800 zł, 
ale mają dwa razy więKszą 
moc od niemieckich sprzeda­
wanych po tej samej cenie 1 
budzą duże zainteresowanie 
nie tylko w kraju. Ostatnio na 
przykład zapytywały o wa­
runki dostawy firmy z Bra­
zylii, Stanów Zjednoczonych, 
Bułgarii, Turcji, Finlandii i 
Włoch- (L)

ści uzyskał w 79 min. Iwa­
now-

Obecnie z większą ufnością 
możemy patrzeć na rewanżowy 
pojedynek 3 listopada z Fin­
landią. Liczymy po sukcesie 
chorzowskim na zwycięstwo, a 
wówczas polscy piłkarze staną 
przed' nową, niemniej ciężką 
próbą do trzeciego, decydują­
cego meczu z ZSRR na neu­
tralnym terenie, o prawo walki 
w finałowymi turnieju w 1958 r. 
w Szwecji.

A oto, co mówią o sukcesie 
drużyny polskiej wybitni dzia­
łacze sportowi:

ARBITER ANGIELSKI P. 
CLOUGH: Wynik odpowiada te­
mu co działo się na boisku. Gra 
była ładna. Najlepszym u Polaków 
był Gawlik, u gości zaś Simonian. 
Polacy, odwrotnie niż w Moskwie, 
zagrali tym razem lepiej w dru­
giej części meczu. Zdaniem arbi­
tra drużyna ZSRR grała nieco sła­
biej aniżeli ostatnio u siebie w 
kraju.

KIEROWNIK EKSPEDYCJI PIŁ­
KARSKIEJ ZSRR ANTIPIENEK: 
Polacy zagrali bardzo dobrze i u- 
ważnie, a przede wszystkim z

tak, ale raczej podobne trakto­
wanie należy do wyjątków.

* * *
Przewodniczący Prezydium 

Powiatowej Rady Narodowej 
Feliński powiedział mi: „Po­
trzeba nam fachowców z ini­
cjatywą. Byle tylko chcieli 
uczciwie pracować. Bo przy­
jeżdżali tu już tacy, którzy 
przejmowali obiekty po to, by 
rozebrać je do reszty, cegłę 
wywieźć, a urządzenia pociąć 
na złom.”

Ale to znowu są brudne od­
pady szerokiej pracy aktywi- 
zacyjnej.

Szereg obiektów przekaza­
no prywatnej inicjatywie i 
trwają w nich prace adapta­
cyjne- Tak dzieje się w Opol- 
nie-Zdroju, Dłużycy, Żarkach, 
Wolanowie- W tym ostatnim 
przypadku już nie prywatna, 
lecz .społeczna inicjatywa Rady 
Robotniczej Wrocławskich Za­
kładów Ogniw i Baterii była 
motorem uruchomienia cegiel­
ni- Bo przeważnie obiekty, o 
których mowa, to zakłady ma 
teriałów budowlanych. Może 
dlatego że w tej dziedzinie 
producent jest niezależny pod 
względem podstawowego su­
rowca, którego na miejscu jest 
pod dostatkiem.

Nie tylko zresztą do produk 
cji cegły. W powiecie istnieją 
nieczynne kamieniołomy ba­
zaltu. Jak dotąd jedynie w 
Gronowie znalazł się przed­
siębiorca, który tamtejsze ka­
mieniołomy uruchomił.

Są dalej możliwości produk­
cji kafli. Np. w Pieńsku od 
niedawna produkuje prywat­
na kaflarnia, której wyroby 
cieszą się uznaniem także 
państwowych odbiorców-

Warto, by jakiś fachowiec 
pokusił się o zbadanie i eks­
ploatacją kwarcyt-u w Jędrzy- 
chowicach pod Zgorzelcem- 
Jest tego podobno cała góra.

Powiat jest „podminowany” 
węglem brunatnym. Poza re­
jonem Turoszowa, gdzie istnie 
je wielka kopalnia odkrywko­
wa. jest wiele innych złóż, 
które" czekają na eksploata­
cję.

Do najważniejszych ośrod­
ków powiiatu zgorzeleckiego,'w 
których inicjatywa miałaby 
najlepsze pole do popisu, na­
leżą Węgliniec i Ruszów. W 
Węglińcu można uruchomić 
hutę szkła. Nawet wanny 
szklarskie pozostały tam nie 
naruszone.

Szczególnie jednak dużo do 
zrobienia jest w Ruszowie. 
Przede wszystkim dlatego, że

wielką wolą zwycięstwa. Nasz ze­
spół nie wytrzymał początkowo 
nerwowo i nie wykorzystał wielu 
sytuacji podbramkowych. Wete­
ran polskiego zespołu Cieślik — 
nie zawiódł zaufania.

KAPITAN DRUŻYNY RADZIEC­
KIEJ KACZELIN: Do trudnego 
spotkania Polacy przygotowali się 
również dobrze psychicznie. Grali 
przez całe 90 minut na pełnych 
obrotach, czego nie mogę powie­
dzieć o mojej drużynie. Obok do­
skonałego Szymkowiaka w bram­
ce wyróżniam Cieślika i Korynta.

KAPITAN ZWIĄZKOWY PZPN 
REYMAN: Odnieśliśmy sukces
nad zespołem, który — być może 
— w przyszłym roku będzie mi­
strzem świata. Chorzowskie zwy­
cięstwo jest największym sukce­
sem w historii naszego piłkarstwa. 
Plan taktyczny opracowany przez 
naszych trenerów, a zrealizowa­
ny przez zawodników, okazał 
się słuszny. Wyróżniam: Szymko­
wiaka, Gawlika, Brychcego, Flo­
renckiego i Korynta.

TRENER FORYŚ: Po doświad­
czeniach moskiewskich zespół 
polski zagrał tym razem „na me­
dal”. Ofensywna gra dwoma 
środkowymi napastnikami okazała 
się skuteczna. (x)

jest tam wyjątkowo dużo 
mieszkań nadających się do 
taniego remontu. Trzeba więc 
je jakoś wykorzystać, zwłasz­
cza że był to kiedyś ośrodek 
dość żywego przemysłu cera­
micznego i drewnianego (tar­
tak i fabryka mebli)- Oczy­
wiście z urządzeń fabrycznych 
nic nie pozostało, ale są obiek­
ty nadające'się do zagospoda­
rowania-

Najbardziej potrzeba rze­
mieślników, i to tych pracu­
jących dla wsi: kowali, koło­
dziejów, rymarzy itp. Wpraw­
dzie ilość rzemieślników w po­
wiecie zgorzeleckim wzrosła w 
porównaniu do ubiegłego roku 
o 50 proc., ale i tc jest kropla 
w morzu potrzeb.

Niemniej poszukiwani są 
przedstawicieli inteligencji: 
inżynierowie, nauczyciele, le­
karze. Ci ostatni mają teraz 
obfite „żniwo”. Akurat pod­
czas naszego pobytu w Zgo­
rzelcu zanotowano tam... 4 ty­
siące zachorowań na grypę- 
Podobno .jazjatka”- Fiszę „po­
dobno”, bo właśnie w tym cza­
sie PAP podał oficjalnie, że 
grypa azjatycka Polskę omi­
nęła. No, ale PAP ma prze­
cież prawo „nie być” w Zgo­
rzelcu. Żadnych wypadków 
śmiertelnych, ani poważniej­
szych komplikacji spowodowa­
nych grypą u chorych nie 
stwierdzono. Więc można spo­
dziewać się, że po kilku ty­
godniach epidemia minie. 
Niech tedy „ludzie z inicja­
tywą”, o których woła prze­
wodniczący Feliński, ruszają 
w rejon Zgorzelca pamiętając 
przy tym o haśle „Kto pierw­
szy — ten lepszy”.

Mieczysław SKĄPSKI

Inicjatywa — i 
uzyska poparcie j

! (inf. wł.) >
Jak poinformował nas

: poseł dr Widy - Wirskr J
staraniem sejmowej Korni- ,

I
sji Zdrowia resortowe mi- ! 
nistersfcwo zabezpieczyło od \ 
powiedmie kredyty na po- { 
pieran-ie społecznej inicjaty j 
wy obywateli w zakresie I 
budowy wiejskich (miej- > 
skich) ośrodków zdrowia. f

Sumy te są dość znacz­
ne, przy czym przydzielać 
się je będzie poszczególnym i 
radom narodowym na ich 
wniosek, poparty dokumen 
tam-i, z których wynikać 
będzie, że miejscowa lud­
ność dała wkłady w robo-

J ciźnie czy materiałach, się- 
i gające 60 proc, kosztów 
j wzniesienia obiektu.
( Należy wyrazić przeko- 
• nanie, że nasza ludność, ; 

s zwłaszcza wiejska, skora > 
J do czynów społecznych ma ! 
! jących pełne widoki po- 
I. wodzenia, nie omieszka j 
| skorzystać z tej drogi, !

umożliwiającej szybsze wy- 1 
f posażenie wsi i miast w t

I
 konieczne urządzenia służ- ) 

by zdrowia. Z drugiej stro ) 
ny prezydia rad narodo- ! 
wych powinny rozbudzać ( 
ową inicjatywę społeczną, ( 
wskazując na bezsporne ko ( 
rzyści z niej wynikające. ) 

Poseł dr Widy nadmienił i 
ponadto, że Ministerstwo i 
Zdrowia dysponuje specjał- I 
nymi kredytami na adapta } 
cję rewindykowanych bu- f 

< dynków. użytkowanych 
; przez inne instytucje w mi- 
/ nionych latach. Tę cenną 
i informację powinno wyko- j 
) rzystać przede wszystkim 
! Prezydium Rady Narodo- (

! wej m. Poznania, gdy wresz 
( cie przejmie poszpitalny 
i obiekt przy ul- Kościuszki, 
i (Pż) i
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Targi Meblowe 
w Swarzędzu

W ubiegłą niedzielę. otwar­
to w Swarzędzu Jesienne 
Targi Meblowe, które obok 
swego celu handlowego, peł­
nią rolę przeglądu wysokie­
go kunsztu tutejszych mi­
strzów. Toteż wśród licznie 
przybyłych gości znajdowali 
się nie tylko przedstawiciele 
firm handhrwych, ale także 
ciekawscy i...
narzeczeni tudzież młodzi 
małżonkowie, dla których 
sprawa mebli to nie lada 
problem. Któż z nas (oczy­
wiście żonatych) go nie 
przeżywał. Nic więc dziwne­
go, że młodych par w chwi­
lę po otwarciu Targów na­
liczyłem kilkanaście’ Jedną 
z nich udało się po wielkich 
zresztą trudach „chwycić" 
obiektywem przy efektow­
nym stojaku 7M kwiaty. Ten 
nowoczesny eksponat wyko­
nał mistrz Władysław Łoza.

Fot. (3): K. Przychodzki

Myliłby się jednak ktoś sądząc, że tylko młodych intere­
sują „meblarskie sprawy". Zdjęcie jest zaprzeczeniem 
tego przypuszczenia, bo oto na Targi przybył także przed­
stawiciel starszej generacji ze swym wnuczkiem. So{ tacy, 
którzy twierdzą, że życie zaczyna się po 60-ce. Może tu 

sprawdza się to powiedzenie?

Kobieta to naiuet przy ornat 
udaniu najbardziej prozaicz­
nych spraw jak na przykład 
kupno sypialni, jest tylko... 
kobietą- Oto skuszona pięk­
ną toaletą nie może odmówić 
sobie maleńkiej „korekty" 
wdzięków przed lustrem- 
Toaleta wytworzona przez 
znanego mistrza Romana 
Malickiego nie tylko zresz­
tą lustrem przyciąga wzrok 
zwiedzających. Jej wykona­
nie podobnie jak wiele in­
nych eksponatów budzi nie­
kłamany podziw dla człon­
ków swarzędzkiego cechu. 

-M-
Jesienne Targi warto zwie­
dzić. Oglądając je nie mogę 
ustrzec się jednak przed 
pewną uwagą. Meble ze 
Swarzędza wykonane bardzo 
solidnie i kunsztownie — co 
oczywiście należy podziwiać 
— mają jedną wadę — re­
prezentują da/wny styl. Brak 
tu mebli Nowoczesnych, przy? 
datnych do maleńkich miesz­
kanek nowego budoianictwa- 
Pomyślcie i o tym swarzędz- 

cy mistrzowie! (zm)

»Zeby turyści nie mieli krzywdy i Polska nis tracita«
Ciekawą wypowiedź na temat 

turystyki z Ameryki do Polski 

i perypetii z wymianą dolarów 

zamieścił ostatnio znany ty­

godnik polski w Stanach Zjed­

noczonych „G w i a z d a Po­
łam a”:

„Czytamy w dziennikach ża­
le turystów amerykańskich, 
którzy tego lata wyjechali do 
Europy i zaiaadzili o Francję. 
F rancuski frank stoi bardzo 
nisko wr porównaniu z dolarem 
przy wymianie, ale za to Fran­
cuzi podnieśli tak ceny, że po 
prostu zdzierają skórę z tury­
stów. W Szwajcarii, w Italii i 
w Hiszpanii wszystko jest 
znacznie tańsze, toteż turyści 
amerykańscy zatrzymują się 
bardzo krótko we Francji i

Polski torf 
wędruje za Ocean

Torf ogrodniczy wcale nie przy 
pominą czarnych kostek używa­
nych do palenia w piecach. Jest 
brunatny, sypki i podobny do 
próchna drzewnego. Używa się go 
do użyźniania gleby, ma bowiem 
zdolność wchłaniania i utrzymy­
wania wilgoci, a rozkładając się — 
wzbogaca ziemię cennymi składni 
kami mineralnymi. Torf ogrodni­
czy posiada jeszcze jedną „zaletę", 
sprzedajemy go mianowicie za de 
wizy firmie „Premier" w USA.

W br. wyeksportujemy 45 tysię­
cy 50 kilogramowych balotów 
torfu ogrodniczego za 67.500 dola­
rów. Na rok przyszły zakłady pod 
ległe Centralnemu Żarz. Przem. 
Torfowego pi-zygotowują 80 tysię­
cy balotów eksportowych, a nasi 
eksporterzy zapowiadają wzrost 
sprzedaży co najmniej o 50 proc.

Całości produkcji eksportowej do 
starczają zakłady eksploatacyjne 
w województwach gdańskim, ol­
sztyńskim 1 koszalińskim. Zakłady 
te położone w okolicach Branie­
wa, Pasłęku, Mrągowa, Wejhero­
wa i Szczecinka, zaspokajają rów­
nież większość zapotrzebowania 
krajowego, które w roku przysz­
łym wyniesie ok. 300 tys. balotów 
czyli ok. 60 tys. ton.

Część dewiz uzyskanych z ze­
szłorocznego i tegorocznego eks­
portu przeznaczono na zakup w 
NRF i Szwecji specjalnych maszyn 
eksploatacyjnych. Nowe urządze­
nia przyczynią się wydatnie do 
wzrostu produkcji torfu ogrodni­
czego. (ZAP)

Nowe warsztaty 
rzemieślnicze 
na Ziemiach Zachodnich

W ostatnim okresie powstało we 
wsiach woj. olsztyńskiego ok. 200 
nowych punktów usługowych, 
przeważnie kuźni, warsztatów śłu 
sarskich, kołodziejskich, stolar­
skich i innych. Obecnie czynnych 
jest na Warmii i Mazurach około 
1590 punktów rzemiosł wiejskich.

Mimo dość szybkiego rozwoju 
rzemiosła na wsi Liczba warszta­
tów jest nadal nie wystarczająca. 
Możliwości rozwoju rzemiosła 
istnieją szczególnie w północno - 
wschodnich powiatach wojewódz­
twa. (ZAP)

wieją do innych tańszych kra­
jów-

Jakże inaczej jest w Polsce 
dzięki systemowa wymiany. O fi­
cjalna wymiana, jest niby 2£ 
złote za dolara, ale są inne spo­
soby wymiany. PKO daje coś 
około 95 złotych za dolara — 
niby w towarze, ale w końcu 
jest to wymiana gotówkowa. 
PokaJnie można dostać różnie 
— 120, HO, 100 a nawet 100 
złotych za dolara- Ale przy­
puśćmy, że nie wszyscy tury­
ści są takimi szczęściarzami i 
przeciętnie dosłają 100 złotych 
za dolarag Co się dzieje?

Taki turysta śpi sobie na 
wygodnych łóżkach z dwiema 
poduszkami i „jaśkiem*' za 50 
złotych dziennie to znaczy za 
pół dolara, jeździ pociągami i

W rolnictwie:
Konsekwentnie naprzód’?4

Przed kilku dniami ucze­
stniczyłem w dyskusji 

prowadzonej przez liczniej­
szą grupę rolników. Było ście­
ranie się poglądów nawet 
dość ostre w słowach, było 
dwóch sceptyków, ale stano­
wisko większości wytworzyło 
nastrój rzeczowego optymi­
zmu. Wśród wielu tematów 
dyskusji poczesne miejsce zaj 
mowała zbliżająca się rocz­
nica Października. Rzecz zu­
pełnie zrozumiała, gdyż do­
konana przez partię odnowa 
wniosła do naszego życia spo­
łecznego w ogóle, a do życia 
wsi -w szczególności inną at­
mosferę. Dla każdego z dys­
kutantów nie ulegało naj­
mniejszej wątpliwości, że dzię 
ki tej atmosferze zostało przy 
wrócone należne miejsce 
prawdzie i zdrowemu rachun­
kowi ekonomicznemu. To zaś 
wyzwoliło w ogromnym już 
stopniu drzemiącą dotychczas 
energię ludzką — jednostko­
wą i- zbiorową.

Zdaniem dyskutantów fakt 
wzrastającego niedoboru zbo­
żowego musiał zreflektować 
naszych ekonomistów i pla­
nistów. Jesteśmy bowiem za 
biedni aby pozwalać sobie na 
import produktów spożyw­
czych pochodzenia rolniczego. 
W tej dziedzinie przynaj­
mniej musimy i możemy być 
samowystarczalni. Rolnictwo 
polskie w nowych warunkach 
jest zdolne do wyrównania 
ujemnego bilansu zbożowego. 
Od zeszłego roku kroczymy 
właśnie konsekwentnie w 
tym kierunku niwelując dys­
proporcje w rozwoju prze­
mysłu i rolnictwa, prostując 
pewne istniejące dawniej nie­
prawidłowości.

W tym słusznym na ogół 
rozumowaniu jest jedna, 
drobna wprawdzie, ale istot­
na nieścisłość: oto wyrówny­
wanie dysproporcji zaczęło 
się jeszcze przed Październi­
kiem, a VIII Plenum postawi­
ło — jeżeli tak można powie­
dzieć — kropkę nad „i", spre­
cyzowało ściślej cele i zada­
nia. Wystarczy przeczytać po­
nownie uchwały III, V i VII 
Plenum KC PZPR, ażeby 
utwierdzić się w takim a nie 
innym przekonaniu. Główne 
kierunki tych uchwał zmie­
rzały wyraźnie do — zmniej­
szenia tempa inwestycji prze­
mysłowych, zwiększenia in­
westycji budowlano-mieszka- 
niowych i produkcji artyku­
łów konsumpcyjnych oraz za­
pewnienia warunków rozwoju 
rolnictwa. Na VIII Plenum 
partia potwierdziła i rozsze­
rzyła te założenia ekonomicz­
ne. konkretyzując je szcze­
gółowo — wespół z sojusz­
niczą partią chłopską — w 
styczniowych wytycznych do 
programu agrarnego. Ustawy 
i zarządzenie wykonawcze na­
dały tym wytycznym charak­
ter trwały, stwarzając to, co 
dziś chłopi nazywają atmo­
sferą Października i złapa­
niem oddechu. Fakt, że wios­
ną 1957 roku na całym obsza­
rze kraju nie istniał problem 
odłogów, a notowaliśmy zja­
wiska „głodu ziemi“ i powro­
tu młodzieży na wieś, ma tu 
swoją ogromną wymowę nie 
tylko w znaczeniu gospodar­
czym.

Nie można się zgodzić z 
twierdzeniami dwóch scepty­
ków podczas wspomnianej 
dyskusji, jakoby Październik 
nie przyniósł wsi tego, czego 
się spodziewała. No. jeżeli 
ktoś spodziewał się cudów, to

omnibusami za centy, zjada 
dobre obiady po kwadrze ,(25 
centów), idzie na operę i to na­
wet do loży za 16 centów. To 
jest chyba grzech o pomstę 
wołający*. Ale przecież tury­
stów za ten system nie można 
winić- Rząd polski mógłby 
skończyć z tą szopką wymiano- 
wą, dać za dolara uczciwą war­
tość, powiedzmy 50 złotych i 
wytępić te pokątne sposoby wy­
miany. Przy takim sposobie 
uczciwej wymiany turffścŁ nie 
mieliby krzywdy i Polska nie 
potrzebowałaby tracić. Takie 
glosy podnieśli już dziennika­
rze polsko-amerykańscy, którzy 
Polskę w tym roku odwiedzili. 
Mamy nadzieję, że nie będą 
one rzucaniem grochu o ścia­
nę.

istotnie został zawiedziony. 
Cuda działy się w biblijnych 
legendach, ale w życiu ich 
nie ma. Są natomiast kon­
kretne cyfry i rezultaty. Po­
równajmy. Nakłady na rol­
nictwo z ogólnego funduszu 
inwestycyjnego w latach 
1951/55 wyrażały się sumą 25 
miliardów zł., w pięciolatce 
czyli w latach 1955 60 suma 
na ten sam cel wzrasta do 55 
miliardów. Odbywa się to 
rzecz jasna kosztem uszczu­
plenia nakładów na inne 
działy gospodarki narodowej 
z wyjątkiem przemysłu che­
micznego i energetycznego. 
Te działy są potrzebne rol­
nictwu i będą raczej rozbu­
dowywane. Samych kredytów 
— pożyczek na różne cele 
rolnictwo otrzymało w 1957 r. 
przeszło 3 miliardy zł, pod­
czas gdy np. w 1953 r. niecałe 
2 miliardy.

Dalej wystarczy tylko przy­
pomnieć: zniesierde obowiąz­
kowych dostaw mleka i opar­
cie skupu na pełnej opłacal­
ności, zmniejszenie o przeszło 
30 proc. obowiązkowych 
dostaw zboża i ziemniaków7, 
zapowiedź całkowitego ich 
zniesienia w przyszłości z 
równoczesnym oparciem wy­
miany na zasadach prawa 
wartości, podwyższenie o 100 
proc, ceny na zboże sprzeda­
wane na plan, możliwość 
sprzedawania znaczniejszych 
nadwyżek po cenach wolno­
rynkowych, przestawienie 
przemysłu maszynowrego na 
rzecz rolnictwa. wolny obrót 
ziemią, swoboda organizowa­
nia samorządu rolniczego, 
zrzeszeń branżowych, spół­
dzielni ogrodniczych, mle­
czarskich, pszczelarskich, bu­
dowlanych. Przynosi to ra­
zem w7 skali ogólnokrajowej i 
przynieść musi poważne ko­

SKRZYPCE Z CAŁEGO ŚWIATA
Do dnia dzisiejszego nie 

wiemy, który kraj jest 
kolebką skrzypiec, istnieje bo 

wiem kilka hipotez na ten 
temat. Jedna z nich mówi? że 
skrzypce powstały we Wło­
szech, a twórcą ich jest Salo 
Bartolotti żyjący w epoce 
Odrodzenia. Inna zaś — że 
w Polsce, ponieważ w tym sa­
mym czasie, co Bartolotti żył 
i prowadził warsztat lutniczy 
rzemieślnik krakowski Mar­
cin Dobrucki. Drugie przypu­
szczenie jest bardziej pewne, 
bo oparte na zapiskach nie­
mieckich i włoskich’. Obok 
Marcina Dobruckiego budo­
wali skęzypce w okresie Od­
rodzenia również inni sławni 
polscy lutnicy, np. Marcin 
Groblicz starszy (którego 
skrzypce jeszcze dzisiaj wy­
kazują wysoką jakość, nie 
ustępując zupełnie starowło- 
skim), rodzina Dankwartów 
pracująca na przełomie XVI 
i XVII w. czy Tomasz Gła- 
zowski działający w pierwszej 
połowie XVII w.

Tak więc już we wczesnej 
fazie rozwojowej skrzypiec 
Polska była słynnym ośrod­
kiem lutniczym.

♦ * *
Zaczynający się 1. XI. br. 

Konkurs Lutniczy w Pozna­
niu zgromadzi skrzypce z ca­
łego prawie świata. Nie będą 
to jednak instrumenty stare, 
zabytkowe, lecz powstałe w 
latach 1956/57, a więc nowe, 
jeszcze dotąd nie nagrodzone 
na żadnym konkursie.

Do tej pory na Konkurs na­
deszły już skrzypce z Włoch, 
Węgier. ZSRR, NRF. Anglii, 
Belgii, Francji, Stanów Zjed­
noczonych, Holandii. Brazylii, 
NRD, Bułgarii, Turcji, a na­
wet z dalekich Chin.

Tak liczny udział zagranicy 
wymownie świadczy o randze 
Konkursu i jego, znaczeniu w 
świecie.

Konkurs Lutriiczy będzie 
przebiegał w dwóch etapach. 
Pierwszy zaczyna sie 1. XI 
57 r. dostępny jedynie dla 
jury, składającego się praw­
dopodobnie z przedstawicieli 
Polski, Francji, Włoch. NRD, 
Belgii i Rumunii. W tym eta­
pie każde skrzypce poddane 
zostaną drobiazgowym oglę­
dzinom i badaniom zarówno 
pod względem wykonania 
estetycznego jak i wartości 
instrumentalnej.

Drugi etap Konkursu, otwar 
ty Już dla publiczności pole­
gać będzie na wypróbowaniu 
przydatności estradowej in­
strumentu Eksponaty kon­
kursowe ogrywać będą wir­
tuozi )tej miary co Giżelski, 
Iwanow i Statkiewicz. Pierw­

rzyści rolnictwu, stwarza wa­
runki do intensyfikacji go­
spodarki chłopskiej. Czy zro­
biono już wszystko w zakre­
sie zaspokojenia potrzeb pro­
dukcyjnych wsi? Na pewno 
nie. Czy władza ludowa idzie 
dalej w kierunku udzielania 
pomocy? Na pewno tak. Wy­
nika to wyraźnie z ostatniej 
wypowiedzi Ministra Finan­
sów na komisji, sejmowej.

Zatrzymajmy się teraz chwl 
lę na naszym własnym po­
dwórku — w WielkopoLsce. 
Nakłady na rolnictwo w for-. 
mie kredytów długo i krótko­
terminowych i kontraktację 
wyniosły w 1957 roku 528 mi­
lionów zł. W 1958 przewiduje 
się na ten sam cel ponad 600 
milionów zł. Wzrasta również 
zaopatrzenie wsi w środki pro 
dukcji, w materiały budo­
wlane. Porównajmy. Wieś 
wielkopolska otrzymała wzgl. 
otrzyma kolejno w 1956, w 
1957 i w 1958 roku: cementu
— 29.000, 55.000 i 93.000 ton 
cegły — 15, 22 i 56 milionów 
sztuk, wapna budowlanego — 
15, 23 i 49 tysięcy ton, tarcicy
— 29, 34 i 128 tysięcy metrów 
sześciennych, węgla — 390, 
470 i 736 tysięcy ton.

Te cyffry chyba coś nam 
mówią, prawda? Do tego mu­
simy dodać kilkakrotny 
wzrost zaopatrzenia w maszy­
ny i narzędzia rolnicze, roz­
budowywanie sieci elektryfi­
kacyjnej (w 1960 r. połowa 
gromad będzie posiadała 
prąd), pełne zaopatrzenie w 
nawozy sztuczne, rozszerzają­
ce się budownictwo gospodar­
cze. B.crąc to wszystko pod 
uwagę widzimy wyraźnie wy­
soce dodatni bilans Paździer­
nika na każdym kroku i w 
każdej dziedzinie.

K. JAŹWIECKI

szy etap Konkursu odbywać 
się będzie w salach Muzeum 
Instrumentów Muzycznych, 
drugi natomiast w auli Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zycznej . Poznański Konkurs 
Lutniczy jest ściśle powiąza­
ny z wielką imprezą muzycz­
ną — Konkursem Skrzypco­
wym im. H. Wieniawskiego. 
Nasze miasto więc zostało 
siedzibą jeszcze jednej poważ 
nej, międzynarodowej impre­
zy artystycznej. Miejmy na­
dzieję, że Konkurs przyniesie 
sukcesy polskim skrzypcom, 
a krajowi naszemu przywróci 
zgodnie z tradycją opinię przo 
dującego ośrodka lutniczego.

Maria PRZEWOŹNA
*) Patrz „Słownik Lutników Pol­

skich*’ Z. Szulca.

Cyfry o ZSRR
Związek Radziecki zajmu­

je pod względem terytorium 
pierwsze miejsce na świecie, 
a pod względem liczby lud­
ności — trzecie. — Ludność 

ZSRR wynosi 
200 milionów, 
z czego ’/« 
urodziło się i 
wychowało w 
latach władzy 
radzieckiej. W 
1956 r. liczba 
robotnikóii) i 
pracowników u- 
mysłowych oraz 
członków ich ro­

dzin wynosiła 59.5°/» całej 
ludności, liczba kołchoźni­
ków, rzemieślników skoope­
rowanych i członków ich ro­
dzin — ńOn/», a liczba, chło­
pów gospodarujących indy­
widualnie, rzemi eślników 
nie skooperowanych wraz z

! rodzinami — 0,5°/o.

Jedzą ryby, ale...
Ryba morska jest na Wybrzeżu 

pożywieniem bardzo popularnym. 
Na ponad 1400 osób objętych an­
kietą zaledwie 22 osoby nie spoży 
wają ryb (1,5 procent).

Wśbód ryb najbardziej poszuki­
wanych na wybrzeżu gdańskim — 
pierwsze miejsce zajmuje śledź, na 
drugim zaś miejscu — z różnicą 
niewielu głosów — występuje 
dorsz; trzecie miejsce zajmują pła 
stugi (flądry).

Ciekawe uwagi uzyskano na te­
mat jakości ryb sprzedawanych w 
sklepach. Aż 53 proc, uczestników 
ankiety zgłaszało zastrzeżenia co 
do jakości sprzedawanych ryb 
świeżych, a 48 proc, co do jakości 
ryb mrożonych i filetów. (ZAP)
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Pracownicy poszukiwani
Zastępcę głównego księgowego, starszego księ­
gowego do Zakładu Budownictwa o pełnych 
kwalifikacjach zawodowych i dłuższej prakty­
ce oraz 5 murarzy, 4 cieśli, 2 zdunów, 2 dekarzy, 
kierowcę na ciągnik „Ursus” i 5 rob tników nie- 
kwalifikowanych zatrudnimy zaraz. Dla pra­
cowników budowlanych płace według umowy 
zbiorowej w budownictwie. Zakwaterowanie 
i stołówka na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje: 
Dyrekcja Zespołu PGR. w Przewozie, stacja 
koL Przewóz, pow. Żary, woj. Zielona Góra. 
______________________________ ___________KG395
Na stanowisko: wicedyrektora do spraw tech­
nicznych Zakładu Instalacyjno-Montażowęgo 
w Międzyrzeczu — inżyniera lub technika 
z praktyką w zakresie robót elektrycznych 
i wodno-kanalizacyjnych przyjmie Wojewódzki 
Zarząd PGR w Gorzowie Wlkp., ul. Teatralna 
26. Iuspektorów nadzoru budowlanego — inży­
nierów lub techników budowlanych z praktyką 
poszukujemy. Wynagrodzenie według układu 
zbiorowego w budownictwie. Mieszkanie dla 
wicedyrektora ZIM zapewnione. K6425
3 kierowników gospodarstw z długoletnią prak­
tyką, Wymagane jest wyższe wykształcenie ce­
lem prowadzenia gospodarstwa na pełnym roz­
rachunku gospodarczym i na pełnych urządze­
niach rolnych. 2 starszych księgowych ze zna­
jomością księgowości amerykańskiej, owczarza 
do owczarni zarodowej poszukujemy. Podania 
wraz z życiorysem należy kierować do Zespołu 
PGR Karsko Pyrzyce, p-ta Łubiatowo, pow. Py- 
ratyce. _________________ K6455
Murarzy, dekarzy, zduna i robotników budow­
lanych przyjmiemy natychmiast. Zgłoszenia 
Przedsiębiorstwo Remontowe, Drzewne i Pa­
piernicze, Poznań, Chudoby 24, pokój 18. 30117g
Oborowego z co najmniej trzema pomocnikami 
przyjmie zaraz Zakład Doświadczalny w Żeii- 
,sławkach, st. kol. Pszczółki, pow. Gdańsk.
Mieszkanie zapewnione. K6480
Prac, fizycznych do pracy w magazynach przyj­
miemy. Zgłoszenia osobiste: w Wojewódzkiej 
Hurt. Wyrobów Przem. Chemicznego, Poznań, 
Stary Rynek 87,'88. K6496

NR ł£ zawiera m. innymi:
K. Regamey: O festiwalu SIMC w Zurichu,
M. Splsak: O Igorze Strawińskim,
M. Dziewulska: Wspomnienie o W. Żuław­

skim,
I. Iwaszkiewicz: O Chopinie i Regerze, 

Ankieta: U progu nowego sezonu operowego. 
Do nabycia w kioskach specjalistycznych 
„RUCHU” i księgarniach muzycznych D. K.

K6523

TOWARZYSTWO KRZEWIENIA WIEDZY 
PRAKTYCZNEJ,' ODDZIAŁ W POZNANIU 

ulica Woźna 12
ORGANIZUJE KURSY: 

kroju 1 szycia,
modelowania kreśleń technicznych 
języków obcych.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje sekretariat 
Towarzystwa w Poznaniu, ul. Woźna 12, pokój U, 
tel. 15-61 w godz, od 16—19, w soboty od 1-1—16.

K6428

ZAKŁAD POPRAWCZY W WITKOWIE 
pow. Gniezno, woj. Poznań 

OGŁASZA PRZETARG USTNY 
NA SPRZEDAŻ SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO 

marki Dodge NC-32.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne.
Termin składania ofert do dnia ,11 listopada 

1957 r.
Samochód można oglądać codziennie od go­

dziny 8—U z wyjątkiem niedziel i świąt na 
miejscu w Zakładzie Poprawczym.

Reflektanci winni najpóźniej w przeddzień 
licytacji złożyć na miejscu w Zakładzie Popraw­
czym wadium w wysokości 3.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 12 listopada 1957 r. 
o godz. 10, w Zakładzie Poprawczym w Wit­
kowie. K6450

Kupię prasę miipośrodo- 
wą około 60 ton nacisku 
lub mniejszą także niekom 
pletną. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30707g.

Praca Nauka

Zakupiay g Kf? fj AL fr
śpiesznie 2 silniki elek­
tryczne, prąd zmienny 
220/330 Volt, od 3—4 
kW, wolnoobrotowe 
od 500—309 obr ./min. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
K6424.
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SAMOCHÓD „STAR” 
z żurawiem (dźwigiem) 
nowy lub w dobrym 
stanie

zakupi
1 o to

wypożyczy
Poznańskie Przedsię­
biorstwo Elektryfika­
cji Rolnictwa, Poznań, 
ul. Wawrzyńca nr 1—7, 
telefony 501-22,, 514-70.

K6449
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Osoba samotna z pełnym 
utrzymaniem, dobrym wy 
nagrodzeniem w charak­
terze gospodyni potrzeb­
na (przy hodowli norek). 
Poznali, Skarbka 38.

30571g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 27882g

Kupię parcelę wzgl. do- 
mek jednorodzinny w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 4i677p.
Kupię motocykl WFM no­
wy albo mało używany. 
Eugeniusz Kubacki. Trąb- 
czyn, pow. Słupca. 4ie80p

Mechanik na maszyny biu 
rowe potrzebny zaraz. 
Centrala Maszyn, Poznań, 
Czerwonej Armii 59. 30332g
Pomoc domowa na stałe 
do małżeństwa z dziec­
kiem potrzebna. Wymaga­
ne referencje. Zgłoszenia: 
Latoora-torium, Poznań, 
Zwierzyniecka 15, parter.

30704g
Kominiarz, czeladnik ucz­
ciwy potrzebny zaraz. 
Warunki dobre. Stanisław 
Mtłller, Mieszków. 4!681p
Uczni i przyuęzjonych to­
karzy przyjmę. Poznań; 
Partyzancka 3 (przy Rol­
nej). 30829g

Kurs biurowości z nauką 
pisania na maszynach i 
księgowością organizuje 
pod nadzorem władz 
szkolnych Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 31020g

Sprzedaż

Kupno
Pierze gęsie i kacze nowe, 
niedarte i darte kupuje: 
„EMKAp” M. Mielcarek, 
Poznań, ul. Szkolna 5 — 
Rzem. Wytwórnia Poście­
li i Kołder — Mech. Czy­
szczą ln i a Pierza. 30537g

Tanio sprzedam pompę 
wirnikową z motorem o- 
raz nutrie 3-miesięczne. 
Styperek, Poznań, Żabiko- 
wo, Swie rczewska 15.
_______________________3l034g
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie,, na ło 
zyskach kulkowych, no­
woczesne drewniane, gię­
te, dla bliźniąt oraz laiek 
poleca: H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

_____    29882g
Dachówkę cementową 
karpiówkę podwójną oraz 
inne wyroby betonowe 
dostarcza odbiorcom pry­
watnym Zakład betoniar- 
stei, Wrocław-Zaeisze, ul. 
Świętochowskiego 5. K6499

Pianina sprzedaj© okazyj­
nie Magazyn Fortepia­
nów, Poznań, Czerwonej 
Armii 39, w podwórzu, 
______ ______________29604g
Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 250 ccm. Poznań, ul. 
Kazimierza Wielkiego 1, 
garaże. 30361g
Wózki dziecięce poleca: 
Szczepańska, Poznań,
Czerwonej Armii 70.
____ _______________ 2989_5g
Pustaki ścienne „Alfa” 
sprzedam. Wasilewski. 
Opalenica, ul. 5 Stycznia 
(Eetoniarnia). 30825g
Wózek-autko na łoży­
skach, w dobrym stanie 
okazyjnie sprzedam. Poz­
nań, Wielka 18 m. la, w 
podwórzu, prawo. 30643g'
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód Diesel Klóckner” 
4 t. po kapitalnym remon 
cie. Lew Szczecin, Żupań- 
Staiego 17. K6531
Lisy niebieskie, srebrne, 
norki standard — sprzeda- 
je. Zespół Hodowców,, 
Kraków, ul. Kujawska 12 
m. 6. teł. 348-20. K6533
Wóz skrzynkowy nowy 
na gumach (20-ki) 3-tono- 
wy sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 60, 30778g

Dnia 19 października 1957 zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy 
mąż, nasz ojciec, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 77, Śp.

Władysław Najtkowski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godz. 

11,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążone

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, Szewska 14. 31l72g

Pianino „Achen” oraz wil 
czak: młode sprzedam.
Poznań, Rataje 25 . 30792g

SYPIALNIE
POKOJE STOŁOWE 

TAPCZANY 
K AN A PY -TAPCZANY 

MEBLE REGIONALNE 
TKANINY DEKORACYJNE 

NARZUTY
KILIMY PODŁOGOWE 

kilimy Ścienne 
SERWETY oraz 

CERAMIKĘ OZDOBNĄ
POLECA

w sprzedaży gctówłsoweś i rabluej
KRAJOWY ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI PRZEMYSŁU 
LUDOWEGO I ARTYSTYCZNEGO „C. P. L. i A.“

W. POZNANIU
SKLEP DEKORACYJNO-MEBLOWY

ulica Woźna, 12, telefon 507-94 K6345

K. S. „SURMA” — POZNAŃ

OGŁASZA PRZETARG
na uporządkowanie ogrodu wycieczkowo-wypo- 
czynkowego. Zakres prac obejmuje głównie 
roboty ogrodnicze jak oczyszczenie dróg, upo­
rządkowanie zieleni, posadzenie krzewów itp.

Oferty składać można do dnia 29. X. 1957 r. 
w sekretariacie Klubu, Poznań, aleja Stalin- 
gradzka 4—10, pokój nr 2, gdzie udziela się do­
kładnych informacji. 30927g

Lokale Nieruchomości
Student politechniki po 
szokuje pokoju, ewent. z 
utrzymaniem, może być 
wspólny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30728g.

Poszukuję mieszkania 3- 
pokojowego. Korzystne 
warunki do omówienia. 
Ewentualnie posiadam do 
zamiany 2-pokojowe mie 
szkanie z kuchnią, łazien­
ką. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30686g.
Poszukuję mieszkania w 
okolicy Poznania (z do­
brym dojazdem). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3O75lg.

Poszukuję pokoju z kuch­
nią za zwrotem kosztów 
remontu. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30756g.

Pokój 24 m’ z koryta­
rzem, wyjściem na ulicę, 
nadający się na rzemio­
sło lub handel (suterena), 
w śródmieściu, zamienię 
na pokój samodzielny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30764g.

We Wrocławiu zamienię 
dwa pokoje z kuchnią, 
słoneczne na mieszkanie 
równorzędne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30770g.

Kamienice, wille, parcele, 
clomki w różnych dzielni­
cach polecam — poszu­
kuję, również spadkowe. 
Nowak, Poznań, Czerwo­
nej Armii 26, tel. 87-95.

2839Sg
Parcelę blisko ulicy Grun­
waldzkiej od 50,000 zł o- 
raz na przedmieściach 
Poznania każdej wielkości 
od 2.000 zł za 1000 m2 po­
leca Krzesiński, Poznań, 
Świerczewskiego 1. 30874g
Kamienice, wille z wol­
nym mieszkaniem, wybór 
parcel poleca i poszuku­
je: Metelski, Poznań, Czer 
wonej Armii 23. 30885g
Kupię parcelę pod budo­
wę willi jednorodzinnej 
w bardzo dobrym punkcie 
miasta lub willę na ukoń­
czeniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30994g.
Willę 5-pokojową całą 
wolną (Mosina) 280.000 zł, 
willę z pięknym ogrodem 
(Żabikowo) 320.000 zł, do- 
mek 3-pokojowy, hektar 
ziemi (Luboń) 230.000 zł 
oraz wiele podobnych 
sprzeda. Krawiec, Poznań, 
Garbary 53. 31014g
Kupna 100 gospodarstw roi 
nych mniejszych i więk­
szych od prywatnych wła 
ścicieli spiesznie poszuku­
je Krawiec, Poznań, Gar­
bary 53. 31015g

Dnia W października 1957 r. zmarł nagłe nasz 
długoletni pracownik, wzorowy cieśla, śp.

Stanisław Królak
przeżywszy lat 55.

Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA I WSPÓŁPRACOWNICY 

Zjednoczenia nr 1 Budownictwa Miejskiego

K6546

W pierwszą bolesną 
rocznicę drogiego, ni­
gdy niezapomnianego 
męża i najlepszego ta­
tusia, śp.

MIECZYSŁAWA

Gojżewskiego
zostanie odprawiona 
Msza św. w czwartek, 
24 bm. o godz. 7,30 w 
kościele św. Michała 
przy ul. Stolarskiej.

Zawiadamia
ŻONA Z DZIEĆMI 

30452g

Dnia 20 października 1957 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż. nasz 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 71. śp.

Jan Olszswskl
Pogrzeb odbędzie się w Pile z kaplicy szpital­

nej w środę, 23 bm. o godz. 11.
O bolesnej stracie zawiadamia córka

EMILIA SCHNITTEROWA
Piła. ' 31205g g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 6-morgowe z zabu­
dowaniem Boguszynek, 
pow. Jarocin. Pośredni­
ctwo wykluczone. Zgło­
szenia kierować: Katarzy­
na Włosińska, Boguszy­
nek, poczta Choclcza.

40389p
Okazja! Zamienię albo od­
stąpię 10 ha gospodarstwo 
poniemieckie w dobrym 
stanie, jednym kawałku, 
dużo łąki, na mniejsze do 
1.5 ha. Warunek: dobra 
komunikacja. Informacje 
listowne: Ryszard Glapa, 
Michalinów, poczta Trąb- 

i czyn, pow. Słupca. 4l679p

Poznań

S. < p.

Józef Szlagowski
b. porucznik rezerwy W. P. 

ur. 27. XI. 1888 r.
Zmarł w Próchnowie po długiej i ciężkiej 

chorobie, opatrzony Sakramentami św.
Pochowany w Parkowie 20. X. 1957 r.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

 31057g

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę, 
mojemu najdroższemu mężowi

Władysławowi Grześkowiakowi
Dyrekcji i Współpracownikom Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Elektryfikacji Rolnictwa, Chó­
rowi, Lokatorom, Sąsiadom, Krewnym i Zna­
jomym za udzielenie pomocy, złożone wieńce 
i kwiaty oraz serdeczne wyrazy współczucia 
składa serdeczne

„BÓG ZAPŁAĆ!”
ŻONA

Poznań, w październiku 1957. 31033g

Dnia » października 1957 r. zmarł nagle 
W 48 roku życia, nasz współpracownik, śp.

Kazimierz Mańczak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm. z ka­

plicy cmentarza w Zabikowie o godz. 16.
RADA ROBOTNICZA DYREKCJA
RADA ZAKŁADOWA P. O. P.
Przedsiębiorstwa Robót Elewacyjnych

Dnia 19 października 1957 zasnęła w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza i nigdy 
niezapomniana matka, teściowa, babunia, sio­
stra, bratowa i ciocia, śp.

z Plutów

Rozalia Dolatkowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godzinie 10,36 z kaplicy cmentarza na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKI I RODZINA

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 150 m. 4. 31124g

t
Dnia 20 października 1957 zasnęła w Bogu, 

po długiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., moja ukochana żona, nasza najdroższa 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 75, śp.

z Wiśniewskich

Maria Andrzejewska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm., 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w pią­

tek, dnia 25 bm., o godz. 8 w kościele Farnym.
W ciężkim smutku pogrążeni 

MĄŻ, SYN, SYNOWA I WNUCZKI
31145g

Dnia 19 października 1957 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy tatulek, 
syn, brat, szwagier, zięć i wujek, przeżywszy 
lat 35, śp.

Marian Knast
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we wtorek 22 bm 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Witkowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Dnia 20 października 1957 zmarł, ■ opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

Stefan Piasecki
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godz. 

15,15 w Książu Wlkp.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
Książ Wiko . Poznań, Lubin.* Jim*

Dnia 20 października 1957 zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św., mój nieodżałowany mąż, 
nasz najukochańszy ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 72, śp.

lan Kukała
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godzi­

nie 13 z kaplicy cmentarnej na Dębcu przy ul. 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań, ul. Łąkowa 14 m. 8.
31I33C

Zakłady Naprawcze 
Taboru Kolejowego

W POZNANIU, ulica Robocza 4

SPRZEDADZĄ
zakładom państwowym, spółdzielczym oraz 
rzemieślnikom i osobom prywatnym

RÓŻNE NARZĘDZIA
S MATERIAŁY

jak:
WIERTŁA, PILNIKI, GWINTOWNI­
KI, PRZECINAKI, MASZYNKI ROZ- 
WDSRTAKI, FREZY, PIŁY TARCZO­
WE, USZCZELKI, OKUCIA BUDOW­
LANE ITP.

Zgłaszać się w DZIALE ZAOPATRZENIA 
MATERIAŁOWO - TECHNICZNEGO — 

REFERAT UPŁYNNIENIA.

Informacji udziela się: telefon nr 82-21, 
wewm. 56-23. K6473

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ W PDLK 

ulica Kujawska 1#

ogłasza przetarg
aa remont kapitalny zbiornika wody czystej 

o pojemności 509 mJ.
Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­

stwowe, Spółdzielcze oraz prywatne.
Termin składania ofert do dnia 23. X. 1937 r.
Bliższych informacji udziela Dział Techniczny 

każdego dnia od godziny 8—14.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wy­

boru ofert. K6268

Lekarskie Różne
Żylaki, owrzodzenia żyla­
kowe, hemoroidy (rekto- 
skopia) — . leczenie bez- 
operacyjne. St. R. Ol­
szewski lekarz med., Po­
znań, Świerczewskiego Ha 
m. 5, przyjmuje od godz. 
15—18, prócz sobót. 28540g
Dentysta Stępka, Poz­
nań, Wielka 17 zawiada­
mia zmianę godzin przy­
jęć. Codziennie bez przer­
wy 9—18.30. Specjalność 
nowoczesna technika stee- 
lonowa. Ceny przystępne 
dla świata pracy. 29679g
Protezy zębowe napra­
wiamy na poczekaniu. — 
Laboratorium Dentystycz­
ne, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 20. 29708g
Wznowiłem praktykę. Dr 
med. Maksymilian Matel- 
ski lekarz specjalista 
chorób wewnętrznych 
szczególnie serca. Elektro­
kardiografia. < Poznań, ul, 
Szkolna 13 m. 6, telefon 
96-33,___________  29853g
Dr med. Zofia Wirbser 
przyjmuje: Poznań-Rata- 
je, Kaliska 1. od godz. 
17—18. 30372g

Zguby
W dniu 5 bm. zgubiono 
w drodze Września-Ka- 
czanowo tekę z dokumen 
tami budowlanymi. Zwrot 
dokumentów za wynagro­
dzeniem. Ignacy Jakubów 
skl, Kaczan owo, pow. 
Wrze śni a. 41678p

Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel­
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja”, Po­
znań, Mickiewicza 13.

27832g
Naprawa maszyn biuro­
wych to specjalność war­
sztatu: Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63.

_____________ _____ 28 252g
Nakrycia do chrztu oraz 
suknie ślubne i welony 
poleca w dużym wyborze 
wypożyczalnia. Poznań, 
Mickiewicza 20 . 28538g
Artystyczna cerownia. Po­
znań, Kochanowskiego 5 
m. 5 dawniej, plac Wol­
ności 1. 29152g
Strojenia, naprawy forte­
pianów wykonuje facho­
wo Drvgas. Poznań, Chu­
doby 15, tel. 99-79. 29765g
Posiadam loka! 120 ms w 
śródmieściu, gaz, woda, 
światło, telefon, nadają­
cy się na wytwórnię oraz 
sprzedaż (cichy przemysł). 
Oczekuję propozycji. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30346g.
Farbowanie i uszlachet­
nianie skór baranich oraz 
wszelkich innych wyko­
nuje: Farbiarnia Futer, 
Poznań, ul. Mostowa 28.

______________________30523g
•Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66. 
31044g.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwa dzka 19. Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
dział Informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 657-18; sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego 
nr 3, tel. 624-59. Za dział ogłoszeń <edakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowa — RSW
.Prasa’, fpznań, ul. Grunwaldzka 19
Zamówienia I przedpłaty na prenumeratę 

przyjmują wszystkie urzędy pocztowe I listono­
sze do dnia 13 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana Jest przedpłata

Druk: Zakłady Graficzne !m. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. k-16



7Zobaczymy
Pośski Zesaś Tańca

Dzięki staraniom poznań­
skiej Estrady zobaczymy w 
Poznaniu po występach w 
ZSRR, i Jugosławii Państwo­
wy Polski Zespół Tańca pod 
dyrekcją Eugeniusza Paip-liń- 
sfciego- Wystąpi on w Pozna­
niu 4 listopada br. w Operze 
Poznańskiej oraz 9 i 10 listo­
pada br. w hali MTP nr. 14.

Program występów Zespołu 
obejmuje tańce iudowe, cha­
rakterystyczne i klasyczne w 
obrazach baletowych: „Księ­
stwo Warszawskie’4, „Podhale” 
„Wesele Krakowskie”, „Swat­
ka”, „Niedziela nad Wisłą”, „Ko 
medianci”, „Rapsod Warszaw 
ski° i „Czarna Mańka”. (V)

POWIATOWY ZARZĄD 
ŁĄCZNOŚCI

ma obecnie największe kłopoty 
z... grypa- W 13 placówkach pocz­
towych choruje od kilku dni 1—S 
pracowników. Największe nasile­
nie choroby (azjatycka?) było wczo 
raj. PZŁ musiał ściągnąć pracowni 
ków z urlopów i obsadzać placów 
ki ludźmi z administracji. Papier­
ki mogą poczekać, ludzie — nie 
powinni.

OKRĘGOWE PRZEDS. OBROTU 
ZWIERZĘTAMI RZEŹNYMI

zbliża się do najcięższego okre­
su pracy. Od przyszłego tygodnia 
do końca br. trzeba uporać się z 
dużym nasileniem skupu żywca. IV 
tym czasie Przedsiębiorstwo skupi 
i dostawi do odbiorców na Gór­
nym i Dolnym Śląsku oraz w Wici 
kopolsce, bydło i nierogaciznę w 
ilości 40 proc, całorocznego planu.

MIEJSKI HANDEL MIĘSEM

już od czwartku notuje wzrost 
zaopatrzenia w świeże mięso — 
wieprzowinę i wołowinę. W zwią­
zku z tym w najbliższych dniach 
należy oczekiwać pełnego wyboru 
wędlin w poznańskich sklepach. .

WOJ. ZBIORNICA 
PRZEMYSŁOWYCH SUROWCÓW 

WTÓRNYCH

uruchomiła w październiku pro­
dukcję konfekcji dziecięcej, pan­
tofli itp. z odpadów produkcyj­
nych. Miesięczny dochód Zbiorni­
cy z tej produkcji — 30 tys. zł. w 
listopadzie zaś uruchomi produk­
cję tłuszczów technicznych i śrutu 
kostnego z kości. Śrut ten potrzeb 
ny do produkcji kleju i chemika­
liów będzie eksportowany. Począt- 
kotyo przerobi się miesięcznie o- 
koło 100 ton kości, z czego będzie 
30 ton śrutu. Cena eksportowa te­
go towaru — 55 dolarów za tonę. 
Warto zbierać kości...

POZN. OKR.
ZAKŁADY ZBOŻOWE

otrzymują zwiększone dostawy 
ze wsi oraz transporty importu ra­
dzieckiego i amerykańskiego. Po­
nieważ PZZ mają kłopot z maga­
zynowaniem zboża, chcą do stycz­
nia przyszłego roku wypożyczyć 2 
puste powojskowe magazyny, na 
1000 ton. Ma razie to tylko pro­
jekt. Kto pomoże PZZ? (zs)

fU a tle tej sytuacji bardzo 
1 _ cenna jsst inicjatywa 

Spółdzielni Pracy Lekarsko- 
Sp-ecja-ićs tycznej w Poznaniu, 
która obok od lat prowadzo­
nych gabinetów dentystycz­
nych uruchomiła — zakład 
lecznictwa otwartego przy ul. 
23 Lutego <0, gdzie w nowo­
czesnym gab.netach Leżni pa­
cjenci mogą oddać się w opiekę 
lekarzem wiplu specjalności. 
Co jest przy tym dość ważne 
— cennik usług lekarskich* 
umożliwia korzystacie z zakła 
du nawet najmniej zamożnym. 
Jedna wizyta lekarska 30 zł, 
(domowa 80 zł-) — to dopraw­
dy ceny niewygórowane- 

Zostały już otwarte gabine­
ty: chorób wewnętrznych, chi­
rurgiczny, laryngelogieżny, gi­
nekologiczny oraz laboratorium 
analiz lekarskich, rentgen i 
EKG.W najbliższym czasie — 
paru miesięcy powstaną dalsze 
gabinety: chorób skórnych i 
wenerycznych, nerwowych itp

Znany jest powszechnie 
stan naszego le-cznżctwa 
otwartego. Lekarze przędą 
żeni ogromną ilością pac jen 

i tów nie są w sianie nadążyć 
swoim obowiązkom. Oczywi­
ście, wywołuje to także wie 
le rozgoryczeń a i wśród 
chorych — co tu dużo mó­
wić — nie zawsze należycie 
wskutek tego załatwianych.

Jak nas zapewnia kierowni­
ctwo -spółdzielni w gabinetach 
tych ordynują znani lekarze o 
dużej praktyce klinicznej. 
Przy tym organizację pracy za 
•kładu obmyślono, aby za­
gwarantować pacjentom mak­
simum udogodnień i starannej 
opieki ze strony personelu le­
karskiego. Między innymi 
ilość przyjętych przez jednego 
lekarza pacjentów ograniczo-

sra te tewac e

Październik Imieniny:
22

wtorek

Filipa,
Korduli

stikon — od 9—21 „Podróż po Euro 
pie“ (część III), MINIATURKA — 
g. 16, 13 i 20 ,,Premiera Warszaw­
ska" (polski, 7 1.).

CYRK „POZNAN‘ 
czaka — g. 19.15.

Tea$rv
OPERA — g. 19 „Opowieści Hoff 
ima“; OPERETKA POZNAŃ­
SKA — „I^rabina Marica"; POL­
SKI — g. 15 i 19 „Lilia Weneda"; 
(OWY — g. 13 „Jim i Jill“; MAR­
CINEK — g. 16.30 „Szast-Prast".

Kina
APOLLO — g. 10, 12, 14, 16, 18.15 i 

20.30 „Kochanek lady Chattsrley" 
(franc., 18 1.); BAŁTYK — g. 15 
dokum., g. 16, 18 i 20 „Ludzie i ka­
prale" (włoski, 18 1.); MUZA — 
g. 10—20 „Prawdziwy koniec wiel­
kiej wojny" (polski, 13 1.); RIAL- 
TO — g. 10—20 „Milioriy na wy­
spie" (jug., 12 1.); WARTA — g. 
10 i ll „Czarodziejski ptak" (baj­
ka), 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18 i 19 
,Wesele kurpiowskie", DOM 

KULTURY MO — godz. 17 i 19.30 
„Czarny rynek w Paryżu" (frane., 
12 1.); WOJSKOWE - g, 17 i I-* 
„Wujasźek z Ameryki" (NRF, 12 
].); OSIEDLE (Dębiec) — g. 16, 13 
i 20 „Klub Pickwicka" (ang., 12 
1.); TARGOWE — :(Haia nr 9) — 
g. 17 i 19 . Człowiek w żelaznej 
masce" (USA, 12 1.); PIAST (Staro 
łęka) — g. 17 i 19 „W walce z Hit­
lerem" (NRD, 14 1.); ZNICZ (Zabi- 
kowo) — g. 18.30 „Trzej Muszkiete­
rowie" (frajfC., 12 1.); CZTER­
NASTKA — g. 14, 16 18 i 20 „Czlo/- 
wiek w żelaznej masce"; Fotopla-

Hr 251 — Sir. 6

Drużynowy Andrzej Zieliński 
otrzymuje z rąk Waciaka Wa- 
nata — wiceprzewodniczącego 
ZW LPŻ w Poznaniu propo­
rzec, ofiarowany przez tę orga­
nizację 21 drużynie harcerzy 
przy Liceum Ogólnokszbałco,- 

cym im- Kasprzaka.
Kot.: K. Przychodzili

W kolizji z prawom
W marcu br. Jan Strzyżykowski 

i Czesław Heinrychowski, zamie- 
j szkali w grodziskim hotelu i po­

stanowili utrzymywać się z kra­
dzieży... „Start” nastąpi! 6 mar- 

i ca, kiedy to włamano się do Ko- 
i mlsu przy ul. Wodnej w Poznaniu.
• Łupem włamywaczy padia sztucz. 

na biżuteria wartości około 4 tys. 
złotych. Do 20 tegoż miesiąca — 
Strzyżykowski i Heinrychowski 4 
razy jeździli do Poznania, aby 
włamać się cło sklepów. Wartość 
łupów wynosiła kolejno: 9.500 zł, 

i 3.595 zł, 2.047 i 3.321 złotych, 
j Sąd Powiatowy dla m. Poznania 
; skazał Strzyżykowskiego na 3,5 
j roku, więzienia, a Heinrychowskie 
1 go na umieszczenie w zakładzie 

poprawczym.
W

Patrol MO zatrzyma! ostatnio 
Czesława Witkowskiego (zam.

i przy ul. Sikorskiego 31), który 
j „trudnił” się spekulacją biletami 
1 kinowymi. Podczas rewizji zna­

leziono u „konika” 150 biietów(!!) 
do „Bałtyku” i „Rialto'’. Proku­
rator zastosował wobec Witkow­
skiego areszt.

i • ' 3$

I
 Sąd Powiatowy dla m. Pozna-S 
nia uznał, że Zenon Dzierżgowskś 

t (zamieszkały przy ul. Wrocław- ś 
skiej 21, m. 9) w okresie od 1856 
roku do sierpnia br. po pijane­
mu znęcał się fizycznie i moralnie 
nad swoją żoną.

Wyrok — 6 miesięcy więzienia.
(ak>

Dyrekcja Muzeum Narodo- 
no (nie łącząc tych kwestii z ' wego w Poznaniu przekazała 
zarobkami lekarzy) co ma wal i wczoraj do Warszawy inwe- 
nie przyczynić się do większego sty-cyjny plan odbudowy Zam- 
zainteresowania się nimi. So-1 ku Przemysława, w którym 
lidna obsługa klientów to i pomieścić chce część swych 
zresztą główny atut spółdziel- j zbiorów. Sprawa rekonstrukcji 
ni, która właśnie tym chce ich ! zabytku została podobno defi 
zdobywać. ; nitywnie załatwiona, chodzi

Niezależnie o-d tego rodzaju . o niezbędne formalności- 
usług zostanie przy zakładzie :W przyszłym roku, w pierw- 
u-ruchomiony oddział „nagłej ’ szei iazie będzie odbudowana 
pomocy” — "coś w rodzaju po- ! najlepiej zachowana część tzw- 
gotowia. Na wezwanie, lekarz strona Raczyńskiego, która 
przybędzie samochodem spół- I byłaby ukończona w stanie su- 
d z.ieini do pacjenta i udzieli : rowym na jesieni. W roku 1959 
niezbędnej pomocy lub do-lto - odbuduje się przypuszczalnie 
na zabiegu- ' pozostałą część Zamku. Doku-

Zapewtóma kierownictwa I ”en,irck odb-Jdowy przygoto- 
spóldzieini lekarzy zainieresu-| Wan0 przcd kll'ku Jaty'
ją chyba wszystkich- Nigdy bo ------------------------------ --
wiem nie wiadomo czy nie ■ o • •
trzeba będzie korzystać''z u- f Fii HU CC 1 
sług zakładu przy ul. 23 Lute- i „ -
go 40. Świadczą one także do- ' FOZSf FXeS<8n WCfl 
datnio o spółdzielczości pracy, i *
która szerokim kręgiem obej- ■ 20 października 1939 roku
muje coraz to nowe dziedziny hitlerowcy w wielu miejsco-
życia. I 
ciekawe.

to także 
(zm)

jest chyba

Tramwajowa „kraksa**
Wczoraj ok. godz. 17 na ul. Grun 

waldzkięj wydarzył się znowu wy­
padek tramwajowy, który na sączę 
ście nie pociągnął za sobą ofiar w 
ludziach. Tramwaj linii nr „13“ 
dojeżdżając od strony Gstroroga 
do ul. Matejki, najechał od tyłu 
ruszający z przystanku tramwaj 
linii nr „3“. w wyniku zderzenia 
wóz motorowy „trzynastki" uległ 
częściowemu zniszczeniu.

Powodem katastrofy było praw­
dopodobnie uszkodzenie hamulców, 
wskutek czego motorowy nie zdo­
łał zatrzymać tramwaju na przy­
stanku i najechał „trójkę" już u 
wylotu ul. Matejki. (V)

wościach naszego wojewódz­
twa dokonali masowych egze 
kucj-i. Między innymi w Mo­
sinie rozstrzelano 15 ludzi.

13 rocznica tego mordu była 
tam specjalnie uroczyście ob­
chodzona. W sobotę harcerze 
przy blasku pochodni urządzili 
wieczornicę, na której dekla 
macje, pieśni młodzieży oraz 
gawęda mec. M- Marciniaka 
przypomniały tragiczne lata 
wojny i nasze obowiązki, aby 
już więcej nie było wojny- 

Popołudnie niedzielne zgro­
madziło na cmentarzu kilka 
tysięcy ludzi, gdzie odsłonięto 
pomnik (bezinteresowny pro­
jekt inż. arch. J. Bertranda) na 
mogile pomordowanych.

Na zakończenie odbył się 
Aipel Poległych. (jp)

Jednocześnie toczą się roz­
mowy o przyznanie pomiesz­
czeń dla przyszłego Muzeum 
Wojska Polskiego. Ostatnio 
powstał projekt, aby Muzeum 
umieścić na razie w Dom-u 
Kultury na Junikowie, zamiast 
w byłych magazynach wojsko 
wych przy ul. Rataijczałca, 
gdzie uruchomi się kilka za­
kładów produkcyjnych. Dy­
rekcja Muzeum Narodowego, 
organizując Muzeum Wojska, 
nie chce ograniczać się do sta­
rych zbiorów -i zamierza uzu 
pełnić je bronią nowszą, m. in- 
z Powstania Wielkopolskiego. 
Bogato udokumentowane bę­
dą również najnowsze zbiory 
polskiego oręża z drugiej woj­
ny światowej- Jeden z pracow­
ników, przyszły kustosz Muzę 
uim Wojska, bawiący obecnie 
w Londynie, uzyskał zgodę na 
sprowadzenie do Polski histo­
rycznego już sprzętu angiel­
skiego, który stanowił wypość" 
żenie Wojska Polskiego m. in. 
w bitwach pod Tobruki-em i o 
Monte* Cassino. (zs)

ywę,._

Ohserwatorka z Sołacza: Prosi­
my o podanie dokładnego adresu, 
odpowiemy listownie. (3412)

Inwalida: W sprawie rent w naj 
bliższym czasie ukaże się wyjaś­
nienie. W Pana sprawie radzimy 
zwrócić się do Wydz. Rent i Po­
mocy Społecznej przy RN miasta 
Poznania. (3284)

Maria Antkowiak: Zakłady Mle­
czarskie w Poznaniu poinformo­
wały nas, że otrzyma Pani 30 li­
trów- mleka bonifikaty lub też 
gotówkę. (1578)

Obywatel: Prosimy o podanie 
konkretów. To o czym Pan pisze, 
to tylko przypuszczenia. (1939)

Dotychczasowy Miejski Ko­
mitet Budowy Szkół w Poz­
naniu działający od roku 1953 
ma niemałe zasługi. Rokrocz­
nie drogą dobrowo-lnych skła 
dek ze szkół, różnych zakła­
dów pracy i instytucji uzys­
kiwał kwotę około 300 tysię­
cy zł. Pieniądze te przezna­
czano na przyspieszenie budo­
wy szkół w mieście-

Celem rozszerzenia działal­
ności Komitetu, który powoła­
ny został przez Prezydium

Cyrk

Radio

— ul. Rataj-

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

15.10 — utwory fortepianowe
komp. rosyjskich, 15.30 — aud. dla 
dzieci, 16.05 — muzyka rozrywko­
wa, 16.35 — utwory skrzypcowe,
16.50 — porady praktyczne dla ko­
biet, 17 — kącik spikera, 17.25 — 
znane koncerty rozrywkowe i ta­
neczne, 18.10 — fragm. prozy P. 
Gużego pt. „Niech przyjdzie 
śmierć", 10.35 — muzyka i aktual­
ności, 19 — historia nie z tej zie­
mi — aud. XVIII, 19.20 — radziec­
kie melcdie operetkowe, 19.58 — 
sygnał dla celów geodezyjnych, 
20.35 — chwila muzyki, 20.40 — poi 
skie melodie ludowe w oprać. Ko­
łaczkowskiego, 20.50 — odtworzenie 
inauguracyjnego koncertu symfo­
nicznego, 21.26 — o czym pisze 
prasa literacka, 21.36 — d. c. kon­
certu, 22.12 gdzie ty jesteś, Joanno 
— fragm. powieści, 22.47 — muzy­
ka taneczna. 23.20 — serenady,
barkarole i kołysanki.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 18/.0, 20 i 23.50.

psUni«!:
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA (Walki Młodych 7, tel. 98-56); 
APTEKI: Dzierżyńskiego 107, Gło­
gowska 146, Matejki 1, Mickiewi­
cza 22, Armii Czerwonej 25, Głów­
na 53. PORADNIA PRZECIWAL­
KOHOLOWA (al. Marcinkowskie­
go 21) czynna od 8—20.

ja społeczna
MRN i nie był organizacją spo 
łeczną postanowiono utworzyć 
Komitet Społeczny Funduszu 
Budowy Szkół- Obecnie dzia­
ła już komitet organizacyjny 
opracowujący statut.

Dzięki stworzeniu z Komite 
tu organizacji społecznej źró­
dło dochodu znacznie się zwię 
kszy. Tyra bardziej że pow­
staną także koła przy szkołach 
i zakładach pracy.

Celem nowego komitetu jest 
— prócz przyspieszenia pań­
stwowego budowmictwa szkol­
nego — zaopatrywanie no­
wych i starych szkół w pomo­
ce naukowe i urządzenia we­
wnętrzne. (an)

Jeden punkt 
zadecydowcst..

Kręglarze wielkopolscy rozpo- 
iczęli swoje mistrzowskie walki. Są 
i oni jedynym związkiem w Polsce, 
l który rozpisał turniej. Potrwa on 
;do końca listopada. O pierwszeń­
stwo ubiega się 10 drużyn z Gos­
tynia, Poznania, Śremu, Śmigla 
i Leszna.

i Wyniki pierwszego dnia mi­
strzostw są następujące: Warta 
'zmierzyła się z poznańską Legią w 
j Gostyniu, gdzie po zaciętych po­
jedynkach przegrała różnicą za­
ledwie jednego punktu, miauowi 
cie: 3444:3443. Grom pokonał swe­
go lokalnego rywala gostyńską 
Kanię w Poznaniu 3 742:3435. Polo­
nia Leszno zwyciężyła Start Gos­
tyń w Śremie 3621:3618.

Należy podkreślić wyrównany 
| poziom zawodów, staranne przy­
gotowanie zawodników 1 duże za­
interesowanie zawodami. (x)

Nie przerazili się fatalnej pogody ynotorowodniacy, orga­
nizując na zakończenie Tygodnia LPŻ i sezonu wyścigi na- 
Jeziorze Swarzędzkim. W klasie 250 i S50 ccm triumfował 
Marian Grajewski (Posnania) przed swym zawsze groź­
nym rywalem Mieczysławem Zdnto (Posnania), który za­
jął. w obu biegach drugie miejsce. Widzimy go na zdjęciu 
przed startem, (tp) Fot. (2); K. Przychodzki

paczątek Lecha

Informujemy
Tytuł naukowy profesora zwy­

czajnego otrzymbł prof. dr Sta­
nisław Nowicki, kięrownik I Kli­
niki Chirurgicznej Akademii Me­
dycznej w Poznaniu.

Zespół Plastyków - Architektów 
otwiera w dniu dzisiejszym o 
godz. 12 swoją pracownię przy Sta 
rym Rynku 81. Równocześnie na­
stąpi otwarcie wystawy grupy 
„E. F.”

•w”
Wystawę fotografii artystycznej 

grupy „Przedszkole” z Warszawy 
organizuje Zarząd Polskiego To­
warzystwa Fotograficznego w Po­
znaniu. Otwarcie nastąpi 23 tan. 
o godz. 19 w lokalu wystawowym 
PTF przy ul. Paderewskiego 7.

Prezydium Dzielnicowego Ko­
mitetu Frontu Jedności Narodu, 
Dzielnicy Grunwald zaprasza 
mieszkańców Grunwaldu na dru­
gie spotkanie z posłem Taszercm, 
na godz. 18, w auli Technikum lian 
dłowego przy uł. Śniadeckich, któ 
ry zapozna słuchaczy z bieżącymi 
pracami Sejmu oraz omówi aktu­
alne zagadnienia gospodarcze i 
polityczne.

Dzisiaj o godz. 16 odbędzie się w 
gmachu UAM — Collegium Maius. 
ul. Fredry 10 (III ptr.) inaugura­
cja studium urbanistyki i zagad­
nień regionalnych w Poznaniu. 
Wykład inauguracyjny wygłosi

Kilka cyfr z meczu 
ZSRR - POLSKA

Piłkarze radzieccy wykonali 
\12 rzutów rożnych, Polacy 11. 
Żaden nie został wykorzystany.

Goście oddali 25 celnych 
strzałów na bramkę, z których 
tylko jeden zmusił do kapitula­
cji Szymkowiaka- Polacy wy­
konali 20 celnych strzałów na 
„świątynię'' Jaszina. Piłka zna­
lazła się dwa razy w jego siat­
ce-

W roli porządkowych wystą­
piło tym razem 1^00 sędziów 
piłkarskich. Podobno wypadli 
\oni w tej roli lepiej, aniżeli w 
roli arbitrów.

! Nasi piłkarze zawiedli w 
Moskwie-11 reprezentacja prze­
grała 2:5. Stanowczo za uy- 
\soko.

ZEBRANIE
Ognisko (Poznań-Jeżyce) Tow. 

Krzew. KF odbędzie zebranie w 
dniu dzisiejszym o godz. 18 w sali 
Domu Tramwajarza przy ul. Sło­
wackiego 19/21.

Połowicznym sukcesem pozna­
niaków zakończyły się pierw­

sze spotkania o mistrzostwo I ligi. 
Na li) rozegranych meczy 6 zakoń­
czyło się zwycięstwem poznań­
skich koszykarzy.

Na czoło wszystkich pojedynków 
wysunął się mecz Lecha z mi­
strzem , Polski Legią, który był 
najatrakcyjniejszym spotkaniem 
niedzieli. Zwycięstwo po pełnej 
napięcia grze odnieśli poznaniacy 
60:36, Po wysokiej wygranej z 
ŁKS — 89:39 Kolejarze wysunęli, 
się na pozycję przodownika ta­
beli, której wydaje się przy aktu­
alnej formie, w jakiej znajduje 
się zespół Lecha, nie trudno im 
będzie utrzymać. Porażkami za­
kończyły się mecze AZS — WSW.F 
i Olimpii.

O ile można mieć pewne nadzie­
je, że w ciągu następnych meczy 
akademicy „uciekną" z zagrożo­
nej spadkiem strefy tabeli, za 
czym zresztą przemawiają równo­
rzędne pojedynki jakie stoczyli 
oni z ŁKS — 59:63 i Legią — 61:72, 
to o Olimpię, która gładko prze­
grała z warszawską Polonią 48:82 
i AZS Warszawa — 67:99 należy 
poważnie się obawiać.

O wiele przyjemniejsza sytua­
cja wytworzyła się w lidze żeń­
skiej. Cztery mecze ■— cztery zwy­
cięstwa drużyn poznańskich — Le­
cha i Olimpii nad nienajlepszymi 
zresztą zespołami warszawskimi 
Polonią i Gwardią. Koszykarki Le­
cha, mimo że nie zademonstrowa­

ły ubiegłorocznej mistrzowskiej 
formy, wygrały łatwo z Polonią 
52:37 i Gwardią 67:40. Z zadowole­
niem należy podkreślić udany start 
„koszylcarek przyszłości" w dru­
żynie Lecha, jakimi są niewątpli­
wie juniorki Siwkóv.-na i Rataj- 
czakówna.

Również i koszykarki Olimpii nie 
błysnęły rewelacyjną formą, jed­
nak dosyć łatwo odniosły zwycię­
stwa nad parą warszawską: Polo­
nią 53:48 i Gwardią 52:39. (iwo)

„Totek" i „Koziołki11
PT Totalizator Sportowy zawia­

damia, że ńa 41 zakłady piłkarskie 
na 20 października br. wpłynęło 
ogółem 655.898 rozwiązań. Na na­
grody poszczególnych stopni przy­
pada po 218.632 zł.

Na konkurs Toto-Lotek wpłynę­
ło 1.789.950 rozwiązań. Na nagrody 
poszczególnych stopni przypada po 
596.650 Zł.

Wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe: i) piłka nożna nr 
22, 2) pięciobój nowoczesny nr 24, 
3) sporty motorowodne nr 37, 4) 
szermierka nr 40, 5) szybownictwo 
nr 41, 6) tenis stołowy nr 45,

W grze liczbowej „Koziołki" wy­
losowano następujące numery: 
12, 42, 57 , 67 , 71.

n znaniem

Dopiero wyniki ostatniej nie­
dzieli zadecydowały o tytule mi­
si rza Poiski w hokeju na tracie 

jna rok 1957. Było trzech pretentfen 
tów: Stella. WKS Grunwald j War 
|ta. Dotychczasowy mistrz Polski 
i Stella, dzięki zwycięstwu nad swo- 

prof. inż. Władysław Czarnecki na|'im miejscowym rywalem — tiru-

Mistrzem po raz ósmy

temat „Planowanie miast i osiedli1 
drugi wykład pt. „Współdziałanie 
nauk w planowaniu urbanistycz­
nym i regionalnym" wygłosi jngr 
Lech Zimowski.

'żyną Włókna w stosunku 2:0 dh- 
i pewni!?, sobie zaszczytny tytuł po 
raz ósmy/ Hokeistom Stelli gratu 

iłujemy! 1
i Warta1 gościła w Środzie, gdzie

uzyskała wynik bezbramkowy, co 
uwaSać należy za sukces jede­
nastki gospodarzy. WKS Grun­
wald pokonał w Gnieźnie zespół 
Startu 1:0. Lech broni się wspa­
niałe przed spadkiem do II ligi. 
Pokonał on Pomorzanina 1:0. Lo­
sy dęhfteckich hokeistów utrzy­
mania się w I lidze nada) są nie­
pewne. Siemianowłcznnka pokona 
ia stołecznego Rzemieślnika 1:0. 
który definitywnie spada do IX Ii sń. (x)

Piątą porażkę w rozgrywkach o 
wejście do II ligi piłkarskiej po­
niosła Olimpia, ulegając Piastowi 
Nowa Ruda 1:2

Punkty dla AZS w If-ltgowym 
meczu bokserskim z Gwardią 
W-wa, wygranym przez Gwardzi­
stów 12:8 — zdobyli: Mielcarek, 
Ciesielski (obaj zremisowali), Pa­
pież, Rupir. i Swiś.

— O —
Bokserzy Warty odnieśli drugie 

zwycięstwo w rozgrywkach II li­
gi zwyciężając Brdę Bydgoszcz 
16:4.


